
dla piłkarzy Lecha

Jan Karwecki wyprzedzi! Grze­
gorza Łatę.

Fot. — K. Przychodzki 

(0 meczu piszem y na str. 6) 

miss
J, Brzeżny wygrał

III etap
Krótki — 140 kilometrowy — 

lecz trudny i bardzo wyczer­
pujący etap tegorocznego 
XXVIII Wyścigu Pokoju ao- 
wiódł, iż Polacy nie zamierza­
ją rezygnować z walki o czoło 
we lokaty w obydwu klasyfi­
kacjach. Oni też na trasie eta­
pu z Gery do Karl-Marx-Stadt 
byli zespołem najaktywniej­
szym i najbardziej bojowym. 
Pierwszy na mecie w 
Karl-Marx-Stadt zjawił się z 
41 sekundową przewagą nad za 
sadniczą grupą — Jan Brzeż­
ny, wyprzedzając zawodników 
ZSRR — W. Lichaczewa i A. 
Judina. On też sam „zarobił” 
dla białoczerwonych ponad pół 
torej minuty. Drużynowo zwy 
ciężył zespół polski, wychodząc 
po trzech etapach na piątą po 
zycję.

Wczorajszy etap można bez prze 
sady nazwać „polskim etapem”. 
Pomimo dających się we znaki kil 
ku kolarzom dolegliwościom, bez 
przerwy kontrolowali oni sytuację 
w peletonie, zdobywając bezcen- 
r« sekundy na lotnych finiszach 
i górskich premiach. Polacy dyk­
towali bardzo wysokie tempo i oni 
t° udaremnili bardzo groźną po­
nad W-kilometrową samotną uciecz । 

kolarza Związku Radzieckiego 
Gusiatnikowa. Gusiatnikow, pod- !

swego samotnego rajdu wy­
grał dwa lotne finisze. Pierwszy — 
”a « kilometrze trasy w Reichen- , 

wyprzedzając R. Szurkow- 
’®ego i kolarza NRD — M. I 
cniffnera oraz na 85 kilometrze w

jkau, gdzie drugą lokatę wy- I 
Uczył ponownie Szurkowski 
r^d Włochem G. Martinellim.

Zwickau zaczęły się niewiel- 
kret wyczerPu^ce wzniesienia, 
einw 1 bardzo niebezpieczne od- 
hll y. Nie wszyscy im podo- 

~ wystarczy wspomnieć, iż je 
,) * B®lSów pokonał wzniesienie 
Stniil pi€rwszą górską premią w 
inie rgU'”. Pieszo- Na tych wła* 

-J^^tebiach renomę dobre- 
wspmacza ugruntował Jan Brzeż
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W.Fibak i J. Kodes 

triumfują
w Monachium

W Monachium zakończyły się te* 
raowe mistrzostwa Bawarii, w 
, e podwójnej sukces odniosła Para Wojciech Fibak — Jan Ko-

151613 Pokonała duet Karl Met 
£ - Milan Holecek 7:5. 6:3- W

p°Jedyczej triumfował GUY*
Vilas. Tenisista argentyńskiSkonał w finale Karla Mellera 

*■ ®-0, 6:2, 6:1.

Łfiarł A. Brundage
szpitalu w Garmisch-Partenkir 

UJ* w WN zmarł 8 bm. w wieku 
t 1 były wieloletni przewodni*

Międzynarodowego Korni te- 
liOn''^Pbskiego, amerykański mi- 
k tr> Avery Brundage. Stanowis- 
ktJ^^^iczącego tego komi- 

t^mował on przez 29 lat do

30-lecie zwycięstwa nad faszyzmem
■ Uroczyste posiedzenie Sejmu

Manifestacja ludności Warszawy
9 maja, w Dniu Zwycięstwa, Sejm Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej zebrał się na uroczystym posie­
dzeniu zwołanym z inicjatywy klubów poselskich 
PZPR, ZSL i SD w związku z 30-leciem zwycięstwa 
nad faszyzmem. Obrady Sejmu PRL stanowiły cen­
tralny moment obchodów Dnia Zwycięstwa 
w 1975 r. — święta całego narodu.

Podczas uroczystego posiedzenia 
Sejmu.

Fot. — CAF

Wchodzących do gmachu 
Sejmu powitały sztandary hi­
storycznych jednostek Wojska 
Polskiego szczególnie zasłużo­
nych w walkach z hitlerow­
skim najeźdźcą na bojowym 
szlaku od Lenino do Berlina: 
1 Dywizji Piechoty im. Tadeu­
sza Kościuszki, 1 Pułku Lot­
nictwa Myśliwskiego „Warsza­
wa”, 1 Brygady Artylerii im. 
gen. Józefa Bema, Batalionu 
Kobiecego im. Emilii Plater, 
1 Dywizji Piechoty.

O godz. 10. posłowie na Sejm 
zajęli swe miejsca na ławach 
w półkolistej sali obrad ludo-

wódca Ludowego Wojska Pol­
skiego, marszałek Michał Rola- 
-Żymierski marszałek Polski — 
Marian Spychalski, były do­
wódca 1 Dywizji Piechoty im. 
T. Kościuszki gen. broni Zyg­
munt Berling. Na galerii były 
też delegacje warszawskich za­
kładów pracy i młodzież, w
loży szefowie przedstawi-

wego parlamentu. 
Wśród posłów Edward

Gierek. Obecni byli członko­
wie Rady Państwa z przewod­
niczącym rady, Henrykiem Ja­
błońskim oraz członkowie rzą­
du z prezesem Rady Ministrów, 
Piotrem Jaroszewiczem.

Szczelnie zapełniona była ga­
leria sejmowa. Zajęli na niej 
miejsca zaproszeni do udziału 
w uroczystym posiedzeniu 
Sejmu przedstawiciele Ludo­
wego Wojska Polskiego oraz

cielstw dyplomatycznych, rów­
nież zagraniczne delegacje 
weteranów walk rewolucyj­
nych, kombatantów i ofiar 
wojny — a wśród nich delega­
cja okrytej chwałą Armii Ra­
dzieckiej z marszałkiem lot­
nictwa Siergiejem Rudenką.

Na ścianie za stołem pre­
zydialnym — sztandar biało- 
-czerwony.

Godz. 10. Marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa, w obecności
wicemarszałków Andrzeja

kombatanci członkowie
ZBoWiD: żołnierze, partyzanci, 
uczestnicy ruchu oporu, byli 
więźniowie hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Wśród 
nich — były dowódca Armii 
Ludowej i były naczelny do-

Benesza, Haliny Skibniewskiej 
i Andrzeja Werblana, trzykrot­
nym uderzeniem laski marszał­
kowskiej otworzył uroczyste 
posiedzenie. Serdecznie powi­
tał zaproszonych gości.

Marszałek poprosił o zabranie 
głosu I Sekretarza KC PZPR 
posła Edwarda Gierka.

Z uwagą wysłuchali zebrani 
na sali I Sekretarza KC PZPR

Order Sztandaru Pracy
dla poznańskiej

uporczywie walczyć. ookój 
trzeba zabezpieczyć. Spełnia­
jąc niezawodnie to zadanie, da 
ją tego gwarancie siłv zbroine 
socjalistyczne! wspólnoty. Ar­
mia Radziecka Układ War­
szawski którv sprawdza się 
skutecznie od lat iuż 20.

Jest nasza patriotyczna am- 
biteją — oświadczył na zakoń-
czenie W Jaruzelski by
Wojsko Polskie zbrojne ramię 
narodu, armia dobra i silna, 
niezawodna iako sojusznik i 
groźna jako przeciwnik — słu­
żyła nadal z najwyższym no­
ży tkiem sprawie pokoju i bez-
pieczeństwa 
Polski.

Poseł Henryk 
przypomniał, że

socjalistycznej
Szafrański (PZPR) 
Polska partia Ro-

botnicza była ta siła polityczna, 
która stając na gruncie marksi­
stowsko-leninowskiego światopo­
glądu sformułowała program wal­
ki o narodowe i społeczne wyzwo­
lenie kraju i mas pracujących. 
Poseł podkreślił bohaterska walkę 
— powstałych z inspiracji PPR — 
Gwardii i Armii Ludowej oraz 
decydujący wkład partii w powo­
łanie konspiracyjnej Krajowej Ra 
dy Narodowej.

Poseł Józef Ozga-Michalski 
(ZSL) wskazał, że sojusz ro- 
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SKRÓT PRZEMÓWIENIA ED­
WARDA GIERKA ZAMtESZ
CZAMY NA STR. 3.

szkoły wojsk pancernych
Podobnie jak w całym kraju, także w Wielkopolsce 

uroęzyście obchodzono Dzień Zwycięstwa. Złożono 
hołd tym, którzy polegli na różnych frontach walki 
z faszyzmem oraz tym, których wkład w utrwalanie 
pokoju wpisany został na poczesnym miejscu w kro­
nikę wydarzeń Ziemi Wielkopolskiej.
W sobotę w Wyższej Szkole 

Oficerskiej Wojsk Pancernych
Poznaniu, z okazji 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, od 
był się uroczysty apel. W obecwim. Stefana Czarnieckiego

Dowódca Śląskiego Okręgu Woj 
skowego generał broni Józef Ka­
miński dekoruje sztandar szkoły* 

Fot. — s. WiktorOdprężenie - bezpieczeństwo - współpraca

Apel KC KPZR, Rady 
Najwyższej i rządu ZSRR

Apel KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu, radzieckiego do narodów, parlamentów 
i rządów był szczególnie ważnym wydarzeniem 
9 maja w ramach obchodzonej uroczyście w wielu kra­
jach świata 30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem. 
W tym kulminacyjnym dniu obchodów odbyły się 
zarówno dalsze uroczystości centralne, jak i niezliczo­

Dzisiaj obraduje
XVII Plenum KCPZPR

Dziś obraduje w War 
szawie XVII plenarne 
posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

Obrady poświęcone są 
omówieniu kierunków 
dalszego doskonalenia 
funkcjonowania władz i 
administracji tereno- ‘ 
wej.

Na plenum przedsta­
wiona zostanie także in 
formacja o sytuacji mię 
dzynarodowej i polity­
ce zagranicznej PRL.

PAP

którego przemówienie nawią­
zuje do lat i dni zapisanych w 
najżywszej pamięci naszego 
narodu. Gdy padają słowa: 
uczcijmy pamięć poległych — 
posłowie i zaproszeni goście 
wstali, chwilą skupienia i ciszy 
oddając hołd tym, którzy od­
dali życie dla Ojczyzny.

Następnie głos zabrał ooseł 
gen. armii Wojciech Jaruzelski 
(PZPR). Nawiązując do zwycię 
stwa w 1945 r. stwierdził on, 
że wśród wielu dróg jedna naj 
skuteczniej prowadziła do wy­
zwolenia Polski. Partii za­
wdzięczamy tę drogę.

Przyjaźń, oomoc radziecka 
Dowiedział W. Jaruzelski! — 
stworzyły nam historyczną 
szanse.

Z doświadczeń przeszłości 
wynieśliśmy niezłomne oosta- 
nowienie. aby tuż nigdy nie 
być krajem słabym, osamot­
nionym, zaskoczonym. Problem 
ten rozwiązały rewolucyjne 
zmiany ustrojowe. Tylko one 
mogły i rewolucyjny sposób 
zmieniły naszą sytuacje obron- 

ma. Z nich też wyciągamy na­
ukę ~ o pokój trzeba stale.

ne imprezy towarzyszące.
10 bm. ambasador Związku 

Radzieckiego w Polsce — Sta­
nisław Piłotowicz przekazał 
oficjalnie Komitetowi Central­
nemu PZPR, Sejmowi i Radzie 
Ministrów PRL apel Komitetu 
Centralnego KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej i rządu ZSRR 
do narodów, parlamentów i 
rządów świata, wystosowany 
w 30 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem.

Apel ten został opublikowa­
ny 9 bm. w Moskwie i zawie­
ra wezwanie do dalszego po­
głębienia procesu odprężenia 
oraz umacniania bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie i na 
świecie.

☆
Społeczeństwo Kraju Rad w 

podniosłym nastroju święto­
wało dzień wielkiego zwycię­
stwa nad faszyzmem.

Miliony mieszkańców ZSRR 
oddało 9 bm. hołd bohaterom 
poległym w obronie socjalisty 
cznej ojczyzny oraz w wal­
kach o wyzwolenie spod hitle 
rowskiej okupacji innych kra 
jów "Europy. Masowo odwie­
dzano miejsca narodowej pa­
mięci: Mauzoleum Lenina i 
Grób Nieznanego Żołnierza w 
Moskwie, pomniki żołnier­
skiej chwały w Leningradzie, 
Wołgogradzie, Kijowie, .

W godzinach przedpołudnie 
wych przywódcy partii i pań­
stwa radzieckiego z Leonidem 
Breżniewem, Nikołajem Pod­
górnym i Aleksiejem Kosygi­

nem złożyli wieńce przed 
Mauzoleum Lenina i na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnie 
rza.

♦
O godzinie 18.59 wszystkie 

rozgłośnie radiowe i ośrodki 
telewizyjne Związku Radziec­
kiego przerwały nadawanie 
programu. Ogłoszona została 
minuta uroczystego milczenia 
dla uczczenia pamięci bohate­
rów poległych w walce o oj­
czyznę.

*
Podczas przyjęcia na Kremlu 

wydanego z okazji 30-lecia zwycię 
stwa narodu radzieckiego Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny, A- 
leksiej Kosygin, Michaił Susłow i 
Andriej Gromyko, spotkali się z 
przewodniczącymi delegacji kra­
jów socjalistycznych.

Przewodniczący delegacji złoży­
li serdeczne gratulacje przywód­
com radzieckim i całemu narodo­
wi radzieckiemu z okazji wielkie 
go zwycięstwa. Ze swej strony 
przywódcy radzieccy przekazali 
pozdrowienia i gratulacje przy­
wódcom bratnich partii i państw 
oraz narodom krajów socjalistycz 
nych.

Podczas przyjęcia na Kremlu z 
okazji 30-lecia zwycięstwa L. 
Breżniew, N. Podgórny, A. Kosy­
gin, M. Susłow i A. Gromyko, 
spotkali się z szefami delegacji 
krajów — uczestników koalicji aa 
tyhitlerowskiej: Wielkiej Bryta­
nii, lordem Mountbattenem, USA 
— Averellem Harrimanem i Frań 
cji — gen. Pierre Billottem.

Szefowie delegacji złożyli przy 
wódcom radzieckim gratulacje z
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ności przedstawicieli władz po 
litycznych i administracyjnych 
dzielnicy, rektorów wyższych 
uczelni poznańskich oraz spo­
łeczeństwa, dowódca Śląskie­
go Okręgu Wojskowego gen. 
broni Józef Kamiński udeko­
rował sztandar uczelni Orde-< 
rem Sztandaru Pracy II klasy. 
To wysokie odznaczenie jest 
wyrazem uznania dla osiąg­
nięć szkoły w przygotowaniu 
kadr Ludowego Wojska Pol­
skiego w okresie 30-lecia oraz 
pełnego zaangażowania się ca­
łej kadry i podchorążych w 
działalność polityczną, społecz 
ną, gospodarczą i kulturalną 
miasta oraz całej Wielkopolski.

Dziękując za wysokie wyróż 
nienie komendant WSOWP 
gen. bryg. Witold Wereszczyń- 
ski zapewnił, że wszyscy doło­
żą starań by okazać się godny 
mi tak wysokiego odznaczenia 
i osiągać coraz lepsze wyniki 
w szkoleniu i działalności spo- 
łeczn^i Uroczystość zakończy­
ła defilada pododdziałów.

♦
Z okazji Dnia Zwycięstwa 

odbyła się na Starym Rynku 
w Poznaniu honorowa odpra­
wa wart. Uczestniczyły w niej 
pododdziały garnizonu poznań 
skiego.

Następnie odbyła się defila­
da. Reprezentacyjną Orkiestrę 
Wojsk Lotniczych, poczet sztan 
darowy oraz żołnierzy serdecz 
nie pozdrawiali tłumnie obser 
wujaey uroczystość poznania­
cy. (jk)

14 i 15 bm. spotkanie 
parlamentarzystów

w Warszawie
Z okazji 20-lecia powstania 

organizacji Układu Warszaw­
skiego odbędzie się 14 i 15 ma­
ja bieżącego roku w Warsza­
wie spotkanie przedstawicieli 
parlamentów państw-stron u- 
kładu. (PAP)



Na estradach Poznania

Święto czytelników
„Gazety Poznańskiej14

iTkS Ofiarnie służąc Ojczyźnie

Tradycją stało się coro­
czne święto >,Gazety Poz­
nańskiej”. W tym roku mia 
ło ono jednak charakter 
szczególny, bowiem obcho­
dzone było pod znakiem 
30-lecia prasy partyjnej. 
Sobotnie imprezy zgroma­
dziły na placach i w par­
kach wszystkich dzielnic 
Poznania tłumy czytelni­
ków pisma. Ogromnemu 
zainteresowaniu sprzyjała 
r.ie tylko słoneczna aura, 
lecz również urozmaicony 
program imprez: występy 
artystów scen poznańskich, 
zespołów regionalnych i 
szkolnych, orkiestr zakłado 
wych itp. Uwagę uczestni­
ków festynu przyciągały 
nadto ąuizy z cennymi na­
grodami, pokazy sportowe, 
turnieje oraz zawsze atrak 
cyjne kiermasze książek z 
udziałem poznańskich lite­
ratów.

Nie sposób opisać wszy­
stkie emocje i niespodzian 
ki, które stały się udziałem 
uczestników sobotnich festy 
nów. Odnotujmy więc co 
ciekawsze z nich.

Na Wildzie kalejdoskop 
imprez zainaugurowały po 
pisy orkiestry dętej MPK, 
po czym przez cały dzień 
na estradach gościli artyści 
i zespoły. Brawami podzię 
kowano za występy Zofii 
Gładyszewskiej, Annie Ka- 
reńskiej, Jerzemu Golferto 
wi, Tadeuszowi Wojtycho- 
wi i innym. Huraganami 
śmiechu i oklasków nagro­
dzono dowcipne monologi 
Mariana Pogasza. Wieczo­
rem odbyły się zabawy lu­
dowe.

Tłumy zaległy taras „Ar 
kadii” przy pl. Wolności. 
Podziwiano m. in. występy

Na zdjęciu: na estradzie nad 
Rusałkę popisywał się m. in. 
zespól wokalny „Ad rem" 

z HCP.
Fot. — H. Kamza

zespołu młodzieżowego Do 
mu Kultury „Harcówka” 
ze Starego Miasta. Rekordo 
wym powodzeniem cie­
szył się kiermasz książki, 
szczególnie stoisko z repro 
aukcjami sławnych mala­
rzy. Wśród wielu atrakcyj 
nych tytułów prezentowa­
nych na kiermaszu — zna­
lazła się książka trenera ka 
dry piłkarskiej K. Górskie 
go: „Z ławki trenera”. 
Sprzedano wszystkie egzem 
plarze.

Gorąco przyjęto popisy 
zespołu „Poznańskie Ko­
ziołki” w Parku Kasprza­
ka oraz Pieśni i Tańca Po­
litechniki Poznańskiej i or 
kiestry dętej Technikum 
Rolniczego z Marszewa. 
Konkurs pod hasłem: „Czy 
znam dzielnicę Grunwald?” 
— wykazał dobrą znajo­
mość spraw dzielnicy.

Podobne atrakcje stały 
się udziałem mieszkańców 
Osiedla Wielkiego Paździer 
nika, poznaniaków wypo­
czywających nad Rusałką 
i w innych punktach mia­
sta.

Główną imprezą święta 
„Gazety Poznańskiej” był 
galowy koncert dla przo­
downików zakładów pracy, 
który odbył się w sali wi­
dowiskowej „Arena”. Wy­
stępowały gwiazdy polskiej 
estrady z Violettą Villas 
oraz Orkiestra Rozgłośni 
Polskiego Radia i Telewizji 
w Katowicach pod dyr. Je 
rzego Miliana. (za)

W Moskwie ogłoszono tekst 
odpowiedzi prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Geralda Forda 
na depeszę przesłaną mu z oka 
zji 30-lecia zwycięstwa przez 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa.

„Nasza walka zbrojna prze­
ciwko wspólnemu wrogowi 
zjednoczyła nasze kraje w naj­
szlachetniejszym działaniu — 
w dążeniu do wywalczenia po­
koju i zapewnienia wszystkim 
narodom spokojnego życia. 
Sukces odniesiony przez nas w 
wielkim sojuszu świadczy o 
tym, że możemy współpraco­
wać w imię dalszej realizacji 
tych celów, które stanowią wy­
raz najszczytniejszych dążeń 
ludzkości” — pisze G. Ford.

XV Kaliskie Spotkania Teatralne zakończone

Sukces Teatru
Znamy już wynik piętna­

stych Kaliskich Spotkań Tea­
tralnych. Spotkania te miały 
w roku 1975 charakter szcze­
gólny, zbiegły się ze 175-le- 
ciem teatru kaliskiego. Przy­
znanie z tej okazji przez Radę 
Państwa Teatrowi im. W. Bo­
gusławskiego w Kaliszu Orde­
ru Sztandaru Pracy I klasy 
jest ważnym wydarzeniem dla 
całej kultury polskiej.

Zmagania konkursowe trwa­
ły dziesięć dni. Uczestniczyło 
w nich w sumie osiem teatrów, 
które pokazały na scenie ka­
liskiej trzynaście spektakli. W 
niedzielę 11 maja przed dru­
gim spektaklem „Sprawy Dan­
tona” (pierwsze przedstawie­
nie odbyło się w sobotę) wobec 
wypełnionego po brzegi pu­
blicznością teatru kaliskiego, 
przewodniczący jury Jerzy 
Koenig ogłosił werdykt.

Jury przyznało dwie równo­
rzędne nagrody zespołowe: Te­
atrowi Powszechnemu z War-

17 bm. w Zielonej Górze

Centralne uroczystości 
Święta Ludowego

Odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Organizacyjnego Obcho 
dów Święta Ludowego, które 
przypadają na dzień 18 maja 
br.

Zgodnie z zaleceniami Sekre 
tariatu KC PZPR i NK ZSL 
tegoroczne centralne uroczy­
stości święta odbędą się. 17 ma 
ja br. w Zielonej Górze.

tworzymy naszą przyszłość
OMÓWIENIE APELU ZWYCIĘSTWA

W tym dniu majowym — głoszą pierwsze słowa — w 30 
rocznicę wielkiego zwycięstwa, w sercu Warszawy, przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, stajemy do apelu. My. syno­
wie i córki tej ziemi udręczonej, stratowanej wojną, a prze­
cież zwycięskiej, która oto za dni naszych. i trudu naszego 
i znoju, urosła w siłę i zasobność, jakich nie znały jej dzieje. 
Podnieśliśmy nasz dom ojczysty na fundamencie zwycięstwa, 
w sojuszu z tymi, którzy na drogach bitewnych, a potem 
w pokojowej pracy byli nam braćmi i towarzyszami. Stojąc 
przed sztandarami zwycięstwa — wspominamy. Wierna jest 
nasza pamięć.
Ale, głosząc chwałę bohate­

rów, wzywa wszystkich bojo­
wników o wolność i postęp spo 
łeczny, którzy nie szczędzili

Powszechnego
szawy za przedstawienie o 
wybitnych wartościach artysty 
cznych i ideowych „Sprawę 
Dantona” Stanisławy Przyby­
szewskiej oraz Teatrowi im. W. 
Bogusławskiego w Kaliszu za 
pracę zespołową przy reali­
zacji „Kubusia Fatalisty” 
wg Denisa Diderota. Cztery 
ry główne nagrody indywidu­
alne otrzymali; Bronisław 
Pawlik za rolę Dantona i 
Wojciech Pszoniak za rolę Ro- 
bespierre’a w „Sprawie Danto 
na”. Henryk Tomaszewski za 
realizację „Gry w zabijanego” 
Eugene Ionesco (Teatr Polski 
we Wrocławiu) oraz Andrzej 
Wajda za realizację „Sprawy 
Dantona”. Nagrody indywidu­
alne drugiego stopnia przy­
znano: Zbigniewowi Bednaro- 
wiczowi za scenografię do 
„Makbeta” Szekspira (Teatr 
Polski w Poznaniu). Andrzejo­
wi Bieniaszowi za rolę Joe 
Bonaparte w „Złotym chłopa­
ku” Clifforda Odetsa (Teatr 
im. L. Solskiego w Tarnowie). 
Władysławowi - Kowalskiemu 
za rolę Saint-Justa w „Spra­
wie Dantona”. Erwinowi No- 
wiaszakowi za rolę Śmierci 
w „Grze w zabijanego”. Ry­
szardowi Smożewskiemu za 
realizację „Złotego chłopaka” 
i Kazimierzowi Wiśniakowi za 
scenografię do „Gry w zabija­
nego” oraz Witoldowi Zator­
skiemu za realizację ..Kubusia 
Fatalisty”.

Bezspornym zwycięzcą XV 
Kaliskich Spotkań Teatralnych 
został więc Teatr Powszechny 
z Warszawy zbierając w su­
mie za swoją wspaniałą „Spra­
wę Dantona” pięć nagród, w 
tym cztery główne. (bran) 

trudu i poświęcenia dla nie­
podległej i sprawiedliwej Pol­
ski, komunistów polskich — 
którzy jako pierwsi tworzyli 
wizję socjalistycznej Ojczyzny.

Nie zapomnimy — głosi apel, 
wzywając następnie bojowni­
ków ruchu oporu w kraju i po 
za jego granicami, tych wszy­
stkich, których powszechny o- 
pór i codzienna walka przybli­
żyły nam Dzień Zwycięst-wa, 
kolejne wezwania — do ofiar­
nych kobiet, matek — Polek, 
do dzieci polskich okrutnie do­
świadczonych przez wojnę, do 
żołnierzy podziemia, partyzan­
tów „ze spalonych wsi i gło­
dujących miast” tych, których 
krew zrosiła Lasy Lipskie, Ja­
nowskie i Suchedniowskie, 
Puszczę Solską, Lasy Piotrków 
skie i tysiące innych miejsco­
wości. do bojowników wysadza 
jących hitlerowskie transporty 
idące na front, żołnierzy wal­
czących na barykadach pow­
stańczej Warszawy, bohater­
skich mieszkańców miasta nie- 
ujarzmionego.

W Dzień Zwycięstwa apel 
przywołał pamięć żołnierzy — 
tułaczy, którzy szli z bronią w 
ręku do umiłowanej Ojczyzny, 
walecznych żołnierzy ze wszyst 
kich pól bitewnych II wojny 
światowej, bohaterów ruchu 
oporu wszystkich krajów Euro­
py, synów polskiego narodu po­
ległych w walce.

To wy, w imieniu całego wal 
czącego narodu polskiego, za­
tknęliście biało-czerwony sztan 
dar na gruzach Berlina — gło­
si apel wzywając kościuszkow­
ców, żołnierzy I i II armii od­
rodzonego Wojska Polskiego, 
bohaterów spod Lenino, wy­
zwalających Warszawę, tych, 
którzy zdruzgotali betonowe o- 
strokoły Wału Pomorskiego i 
przywrócili ojczyźnie bałtyc­
kie morze, ponieśli polskie orły 
nad Odrę i Nysę Łużycką, na­
stępne wezwanie skierowane 

jest do synów Kraju Rad, 
nierzy niezwyciężonej Am' 
Radzieckiej, bohaterów 
Moskwy, Stalingradu, Ku^ 
i Leningradu — wyzwolkJ 
narodów Europy. ‘ u

Dalsze słowa apelu skierowa 
ne są do inicjatorów Wspóha’ 
wodnictwa, bohaterów pracy s« 
cjalistycznej, wszystkich ofiar- 
nie służących ludowej Ojczym 
nie, budowniczych wznosi 
cych pierwsze domy na r^‘ 
nach Warszawy, przywracają, 
cych życie piastowskiemu Wró 
cławowi, Szczecinowi Gdań­
skowi — ZMP-owców, budów, 
niczych Nowej Huty.

Oddając hołd ludziom wa&j 
i pracy wczorajszego dnia - 
stwierdza Apel Zwycięstwa - 
tworzymy nasz dzisiejszy dzień 
i naszą przyszłość. Dla Ciebie 
Ojczyzno — słowa te wzywa- 
ją budowniczych Portu Pół- 
nocnego i Huty „Katowice”, 
górników Śląska i Zagłęb^ 
Lubina, Konina i Tarnobrzeg 
hutników, stoczniowców, prj. 
cowite włókniarki, budowni­
czych nowych osiedli i zamku 
królewskiego, nauczycieli i wy 
chowawców młodego pokole­
nia Polaków, uczonych, arty­
stów, mistrzów techniki. To- 
warzysżą temu zapewnienia, że 
nikt nie powstrzyma nas w 
marszu ku przyszłości, mocni 
bowiem jesteśmy mądrością 
partii, silni — jednością naro­
du, z nami są bracia radzieccy, 
kraje socjalistycznej wspólno­
ty, cała postępowa ludzkość 
Apel zwraca się z wezwaniem 
do ludzi dobrej roboty m 
wszystkich posterunkach pra­
cy, do ofiarnych kobiet pol­
skich, do spadkobierców zbrój 
nego czynu ojców — żołnieny 
Ludowego Wojska Polskiego, 
do młodzieży pełnej zapału 
startującej do Polski roku 20W, 
do młodych patriotów.

Idziemy naprzód, wciąż na­
przód, dumni z przebytej drogi 
— głosi apel w zakończeniu. - 
Na fundamencie zwycięstw 
wznieśliśmy pokój i socjalizm, 
których nigdy i nikomu nie po 
zwolimy zburzyć. Niech nasze 
przez świat idące zawołanie dj 
biegnie do tych wszystkich, W 
rzy nam braćmi — w tym ta 
majowym, w 30 rocznicę zwy­
cięstwa nad faszyzmem, w ser­
cu Warszawy — stolicy M 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Chwała bohaterom! 
ciebie Ojczyzno!

Dokończenie ze str. 1 
botniczo-chłopski 1 jedność z 
ZSRR dźwignęły nasz kraj z 
epoki osamotnienia, z izolacji 
i arystokratycznej rezerwy wo 
bec losu narodu — ku orga­
nicznej całości ziem polskich, 
ku solidarności obozu socjaliz­
mu. budującego pokój.

30 rocznica zwycięstwa nad 
faszyzmem — powiedział mów­
ca — odpowiada na pytanie 
jaka idea i jakie siły sprzy­
mierzone są w stanie ponosić 
dzisiaj odpowiedzialność.

Kolejny mówca poseł Kon­
stanty Łubieński (bezp. 
„Znak”) podkreślił, że cechą pa 
triotyzmu^ narodu polskiego 
jest gotowość ponoszenia najda 
lej idących poświęceń w wal­
ce orężnej o niepodległość i su 
werenność państwa, gotowość 
oo możliwie najlepszej pracy 
dla jego umocnienia i rozwo­
ju. Potwierdzeniem tego jest 
postawa naszego narodu w cza 
sie ostatniej wojny i w okre­
sie ubiegłego 30-lecia.

Poseł stwierdził, że naród 
polski ma pełne prawo doma­
gać się zadośćuczynienia dla o- 
fiar zbrodni hitlerowskich. Ak 
centując udział całego narodu

Uroczyste posiedzenie Sejmu wa powiedział, stanowi

Zachmurzenie umiarkowane miej­
scami duże z przelotnymi opadami. 
Temperatura maksymalna od 16 do 
26 stopni. Wiatry słabe z kierun­
ków południowo-zachodnich.
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w walce „o wolność waszą i na 
szą” K. Łubieński zwrócił u- 
wegę na zaangażowanie się w 
walce o niepodległość księży 
katolickich i innych wyznań, 
czego dowodem są ogromne 
straty jakie poniosło również 
duchowieństwo.

W imienni tych, którry będąc 
bardzo młodymi ludźmi w chwili 
wybuchu wojny, zostali postawie­
ni wobec konieecności dokonania 
wyboru, nierzadko ostatecznego, 
przemawiał poseł Bohdan Czeszko 
(PZPR).

Przypominając prześladowania 
oborowe, poniżanie godności czło­
wieka, poseł Paweł Dąbek (PZPR) 
stwierdził, że w tych okrutnych 
warunkach, wbrew zamierzeniom 
hitlerowców, rodziła się solidar­
ność różnych narodowości i poko­
leń.

Historia dowiodła — zaak­
centował poseł Jerzy Ziętek 
(PZPR), że wkład naszego na­
rodu w wielkie dzieło zwycię­
stwa nad faszyzmem był prze 
de wszystkim zasługą polskiej 
klasy robotniczej i jej len ino w 
skiej partii. Przez 30 lat umac 
nialiśmy i pożytkowaliśmy re­
zultaty naszego zwycięstwa.

Do ogromnego dorobku Pol­
ski Ludowej — powiedział J. 
Ziętek — poważny wkład wno 
sili przez całe 30-lecie miesz­
kańcy Ziemi Śląskiej, którzy od 
pokoleń składali dowody swej 
jedności z całym narodem pol­
skim.

Polscy kombatanci — stwierdził 
w imieniu ponad 400-tysięc«nej ne 
say członków ZBoWiD poseł Stani 
sław Wroński (PZPR) przeżywają 
doniosłe chwile. Przypominając 
nieustającą potrzebę dokumento­
wania przez historyków tradycji 
walk narodowo-wyzwoleńczych, 
mówca podkreślił, że społeczność 
kombatancka otaczana jest przez 
cały naród szacunkiem.

Stratom poniesionym w latach 
zmagań z hitlerowskim faszyzmem 
przez polską naukę poświęcił swe 
wystąpienie poseł Marian Mięso- 
wiez (bezp.)

W historii naszego narodu rok 
1945 — powiedziała poseł Stanisła­
wa Swiderska (PZPR) jest datą, 
która po wsze czasy zachowana 
zostanie w pamięci narodu pol­
skiego. W zmaganiach o zwycię­
stwo nad zbrodniczym faszyzmem 
hitlerowskim główny ciężar dźwi­
gała na swych barkach braterska 
armia radziecka, a jej żołnierz
złożył na 
większą i 
rę krwi i 
ski nigdy

frontach II wojny naj- 
najchwalebniejsxą ofia- 
życia. I tego naród pol­
nie zapomni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

ona wyraz pełnej aprobaty dla 
treści przemówienia Edwarda 
Gierka oraz zawiera myśli ak 
centowane w czasie obrad.

Sejm przyjął deklarację jed 
nomyślnie. (Jej tekst publiku­
jemy oddzielnie}.
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Poseł Ewelina Szyszko (SD) 
mówiąc o historycznym znaczę 
niu zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem przypomniała 
udział tysięcy polskich kobiet 
w walce z najeźdźcą a później 
— w odbudowie kraju.

O miejscu, jakie w świado­
mości narodu i rzeczywistości 
gospodarczej kraju zajmują 
dziś Ziemie Zachodnie i Pół­
nocne mówił poseł Jerzy Woj- 
ęiech Piskorz-Nałęcki (PZPR).

Chociaż młode pokolenie Pola­
ków nie doświadczyło okropności 
wojny i prześladowań hitlerow­
skich — stwierdził poseł Czesław 
Wojtera (ZSL) — chylimy czoła i 
oddajemy hołd, tym którzy za 
Polskę wolną i sprawiedliwą to­
czyli boje. Młodzież polska ma 
ambicje i warunki by być kon­
tynuatorem dzieła ojców i matek, 
starszych sióstr i braci.

Wspominając wydarzenia 
sprzed 30 lat — poseł Ed­
mund Osmańczyk (bezp.) po­
wiedział, że głównym źródłem 
siły naszej Ojczyzny, jej po­
zycji w święcie, jest wielkość 
i mądrość naszego narodu — 
od chwili gdy zaczęła mu prze 
wodzić klasa robotnicza. Pod­
kreślił jedność naszego naro­
du skupionego w pierwszych 
latach po wojnie przy odbu­
dowie stolicy i kraju, a na­
stępnie przy budowaniu socja 
listycznego państwa. Zwrócił 
uwagę, że po raz pierwszy w 
naszej historii wszystkie gra­
nice państwa stały się grani­
cami pokoju, przyjaźni i 
współpracy.
' Następnie marszałek Sejmu 

przedstawił projekt/ „Deklara 
cji w trzydziestą rocznicę

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19 Adres oocztowy: skrytko nr >074 
Poznań A R e d o g u I • k o l e- 

Marian Flejslerowici (zastępco rw-
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski 
Wiesław Ponrycki (redaktor naczelny). Zbilm
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

☆
Chwała bohaterom; tym, co 

walczyli i zwyciężali; tym, co 
z uporem, męstwem i wytrwa 
łością budowali nowe życie. 
Pod takim hasłem, w 30 ro­
cznicę zwycięstwa nad hitle­
rowską III Rzeszą, zwycię­
stwa nad faszyzmem, odbyła 
się 9 bm. w Warszawie wiel­
ka manifestacja społeczeń­
stwa: Apel Zwycięstwa. U- 
czestniczyli w niej przedsta­
wiciele wszystkich pokoleń 
mieszkańców stolicy.

Na piątkową uroczystość 
przybyli: Edward Gierek, Hen 
ryk Jabłoński, Piotr Jarosze­
wicz oraz członkowie i zastęp 
cy członków Biura/ Polityczne 
go, sekretarze i członkowie Se 
kretąriatu KC PZPR — człon 
kowie władz naczelnych brat­
nich stronnictw politycznych 
ze Stanisławem Gucwą i An­
drzejem Beneszem.

Przybyła m. in. delegacja 
Ministerstwa Obrony ZSRR.

Rozpoczął się Apel Zwycię­
stwa. Fanfarzyści odegrali syg

zwycięstwa nad faszyzmem”^ nał Wojska Polskiego. Nastę- 
Omawiając deklarację S. Guc i puje podniosły moment: odczy

Telefony: 600-41 łqczy wszystkie działy. Dział łączności z czytał* 
nikarm 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział -meisW 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A 
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tanie Apelu Zwycięstwa pr«i 
dowódcę 1 Warszawskiej 
wizji Zmechanizowanej i”1 
Tadeusza Kościuszki, 
bryg. Henryka Antoszkiewi- 
cza.

Komenda: „Poczty sztanda­
rowe do dekoracji”. Przed W 
buną, na podium, stanęły 
czty sztandarowe oraz doffW 
cy wyróżnionych jedność 
WP.

Aktu dekoracji dokonał 
ward Gierek. Towarzyszy! 
gen. armii Wojciech JarUI<1

Z kniei odbyła się de^ 
wojskowa. # i

W sobotę — 10 bm. 
naście dalszych jednostek 
szych sił zbrojnych zosta . 
dekorowanych °^zn.a^Lvtiii 
państwowymi i 
Dekoracji dokonali czło11- 
kierownictwa MON.

W całym kraju trwały^ 
czystości związane z 
niczą zwycięstwa nad hi * 
skim faszyzmem. 
sterplatte odbyła się . 
tacja młodzieży gdański®^ 
łączona z zakończeni#*1 s f 
ty zwycięstwa, bieg®5^ 
Szczecina przez 
Gdańska. (PAP)

Pranumerało: wpłaty no miesiąc 07 . z|) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). । 
od czytelników indywidualnych w 
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każaego <r.ie» qco poprzedzającego °kr^erotl 
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Indeks nr 35029'350282 STRONA

GŁOS - 12 V 1975



Wykorzystaliśmy historyczną 
szansę zwycięstwa roku 1945 

Skrót przemówienia Edwarda Gierka na uroczystym posiedzeniu Sejmu
WYSOKI SEJMIE!
BODACH

’ więcimy dziś trzydziestą
W rocznicę zwycięstwa naa 

wszyzmem, trzydziestą
rocznicę zakończenia 11 woj­
ny światowej w Europie.

Była w sprawiedliwa woj­
na narodów przeciw najbar­
dziej złowrogiej sile, jaitą zna 
ly dzieje, przeciw ludobójcze­
mu hitleryzmowi. Szło w niej 
o wartości najwyższe i spra­
wy najważniejsze: o byt na­
rodów, o godność człowieka, o 
ocalenie kultury.

Naród nasz, mimo olbrzy­
miej przewagi agresora pierw 
szy podjął zbrojną walkę prze 
ciw podbojom hitleryzmu. Ce 
lem, do którego zmierzały 
Niemcy hitlerowskie było wy 
mazanie Polski z mapy Euro­
py, była całkowita ekstermi­
nacja Polaków. Sześć milio­
nów obywateli naszego kraju 
poniosło śmierć z rąk ókupan 
ta.

Wojna i okupacja hitlerow­
ska wystawiły na najwyższą 
próbę wszystkie duchowe i 
materialne siły naszego naro- 
du. W walce wolność
wzniósł się on na najwyższe 
szczyty' bohaterstwa, nigdy 
nie złożył broni.

Dziś, w rocznicę wielkiego 
zwycięstwa, uczeijmy pamięć 
żołnierzy polskich poległych 
na polach bitewnych, party­
zantów i bojowników ruchu 
oporu, zamęczonych w katów 
niach gestapo i obozach kon­
centracyjnych, zamordowa­
nych na ulicach naszych 
miast i wsi, tych co zginęli w 
pożarach i pod gruzami do­
mów. Uczeijmy pamięć poleg­
łych chwilą skupienia, chwilą 
poświęconej im ciszy.

Z bohaterskich zmagań wo­
jennego pokolenia czerpiemy 
siłę ideową i moralną, a z lek 
cji historii wyciągnęliśmy 
wszystkie wnioski i nauki.

Imperializm niemiecki sięg- 
W po panowanie nad świa­
tem, toteż w walce z nim 
sprzymierzyły się w wielkiej 
koalicji dziesiątki państw i na 
rodów.

Główną, rozstrzygającą silą 
tej koalicji był Związek Ra­
dziecki. Pierwszy kraj socja- 
•istyczny po niespełna ćwierć­
wieczu istnienia okazał się je 
dynym na kontynencie euro­
pejskim państwem zdolnym 
skutecznie stawić czoła agre­
sorowi. Potęga ZSRR, bohater 
s wo ludzi radzieckich budziły 
uczucia podziwu, szacunku i 
sympatii, wzmacniając autory 
«t idei socjalizmu. Socjalisty 
«ne państwo przyniosło Euro 
Pie wyzwolenie.
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tak pełnym i owocnym, jakie­
go nie znają nasze tysiącletnie 
dzieje. Stało się tak dlatego, że 
w najtrudniejszym okresie 
wojny nastąpiła głęboka re­
orientacja polityki narodowej. 
Na czoło wysunęła się klasa 
robotnicza. Komuniści polscy 
wytyczyli program walki wy­
zwoleńczej, zespolili w jedno 
cele narodowe i społeczne, zys­
kali dla sprawy polskiej po­
tężne oparcie w sojuszu i bra­
terstwie broni 
Radzieckim.

Tworząc w 
kraju PPR, GL 

ze Związkiem

okupowanym 
i AL, organi-

zując na ziemi radzieckiej 
Związek Patriotów Polskich 
i armię polską, a także wal- 
cząc w ruchu oporu wszyst­
kich krajów Europy — komu­
niści szli w pierwszym szere­
gu bojowników o wyzwolenie. 
W demokratycznym i patrio­
tycznym froncie wyzwoleń­
czym zadzierzgnął się i umoc­
nił sojusz komunistów z lewi­
cą socjalistyczną, z radykalną 
częścią ruchu ludowego, z po­
stępowymi kołami inteligencji.

Dzisiaj kierujemy swe naj­
lepsze uczucia do głównych 
twórców zwycięstwa nad fa­
szyzmem — do narodu radziec­
kiego, do jego komunistycz­
nej partii, do bohaterskich żoł­
nierzy i wspaniałych dowód­
ców wyzwolicielskiej armii. 
Kierujemy nasze pozdrowienia 
do wszystkich sojuszników wo­
jennych zmagań z faszyzmem.

Pozdrawiamy najgoręcej, z 
uczuciem głębokiej, ogólnona­
rodowej wdzięczności wszyst­
kich żołnierzy wojny wyzwo­
leńczej naszego narodu. Chy­
limy czoła przed bohaterstwem 
żołnierzy Września 1939 roku. 
Oddajemy cześć męstwu i 
ofiarności polskiego ruchu opo­
ru i partyzantki wszystkich 
antyhitlerowskich ugrupowań.

Z dumą podkreślamy udział 
Polaków w walkach na fron­
tach zachodnich i w ruchu 
oporu okupowanych krajów 
Europy.

Najwyższą czcią otaczamy 
czyn bojowy Ludowego Woj­
ska Polskiego, jego bohater­
stwo w bitwach nad Wisłą, o 
Warszawę, na Wale Pomor­
skim, jego walkę o przywró­
cenie Polsce prastarych granic 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, 
jego chlubne uczestnictwo w 
berlińskim triumfie, jego u- 
święcone krwią przymierze z 
Armią Radziecką. Szczycimy 
się udziałem polskiego żołnie­
rza w wyzwoleniu bratniej 
Czechosłowacji.

W Dzień Zwycięstwa słowa 
najserdeczniejsze kierujemy do 
wszystkich polskich kombatan­
tów, do całego pokolenia woj­
ny, które z honorem wypełni­
ło swój obowiązek w chwili 
najwyższej potrzeby, a później 
ofiarnie podjęło trud dźwignię­
cia kraju z ruin, dzieło budo­
wy nowej, socjalistycznej Pol­
ski.

Zwycięstwo 1945 roku otwo­
rzyło przed naszym narodem 
wielką historyczną szansę. 
Szansa ta przez współczesne 
pokolenia Polaków została w 
pełni wykorzystana. Rozwiąza­
liśmy wszystkie podstawowe 
problemy bytu narodowego: 
niepodległości i bezpieczeń­
stwa, sprawiedliwych odpo­
wiadających historycznym sie­

dzibom narodu granic, wszech­
stronnego rozwoju. Polska zna­
lazła się w głównym nurcie 
postępu dziejowego.

Jedność moralno-połityczna 
naszego narodu, zrodzona w 
w walce wyzwoleńczej, ugrun­
towana i wypełniona nową 
treścią w budowie socjalizmu 
jest naszą historyczną zdoby­
czą, wielkim źródłem siły, pod­
stawą przyszłości.

Wraz ze zwycięstwem nad 
faszyzmem sprawą najważniej­
szą stała się budowa trwałego 
poKoju. Do tego zmierzały de­
cyzje zwycięskich mocarstw na 
historyczne] konferencji pocz­
damskiej. Postanowienia pocz­
damskie, odpowiadające ży­
wotnym interesom całej Eu­
ropy, zaspokajały zarazem pod­
stawowe interesy Polski. Dziś 
możemy stwierdzić*, sprawie­
dliwe i bezpieczne granice Pol­
ski ustalone w Poczdamie są 
ostateczne i powszechnie uzna­
ne.

Ustanowienie i umocnienie 
pokojowego ładu w powojen­
nej Europie jest wielką histo 
ryczną zasługą Związku Ra­
dzieckiego i całej socjalistycz 
nej wspólnoty. Jest to zasłu­
ga polityczno-obronnegc soju 
szu Układu Warszawskiego. 
Ważny do tego dzieła wkład 
wniosła nasza Ojczyzna po­
przez niezłomny sojusz i 
współdziałanie z Krajem Rad, 
poprzez umacnianie socjalisty 
cznej wspólnoty, poprzez kon 
sekwentną i aktywną polity­
kę na arenie międzynarodo­
wej.

Upływa 30 lat pokoju w Eu 
ropie. Dominującą cechą obec 
nego czasu stało się odpręże­
nie. Szczególną wagę dla pro 
cesu odprężenia ma nawiąza­
ny w ostatnich latach dialog 
radziecko-amerykański. Wyra­
żamy nadzieję, że kierunek 
ten będzie pomyślnie konty­
nuowany. Jest to potrzebne 
dla pokoju świata dla zapo­
bieżenia globalnemu konflikto 
wi nuklearnemu.

Ważny dla całej ludzkości, 
a podstawowy dla wszystkich 
narodów naszego kontynentu, 
jest rozwój odprężenia w Eu­
ropie. Obok państw socjalisty 
cznych do tego procesu istot­
ny wkład wniosły Francja, na 
si północni nadbałtyccy sąsie 
dzi, szereg innych krajów Eu 
ropy zachodniej.

Dzięki wysiłkom wspólnoty 
socjalistycznej wygrana zosta 
ła długa polityczna walka prze 
ciwko siłom zimnej wojny i 
zachodnioniemieckiego rewan­
żyzmu, o nieodwracalność po- 
lityczno-terytorialnego stanu 
rzeczy w Europie, ukształto­
wanego w wyniku zwycięstwa 
nad hitlerowską Rzeszą. Klu­
czowe pod tym względem zna 
czenie miało powstanie i roz­
wój NRD.

W ostatnich latach Integral 
ną częścią procesu odprężenia 
stała się normalizacja stosun 
ków z RFN. Podkreślaliśmy 
zawsze i stwierdzamy to raz 
jeszcze, że układ zawarty 
przez Polskę z RFN jest do­
brą podstawą wszechstronnej 
normalizacji stosunków Prze 
strzegamy go i będziemy prze 
strzegać. Tego samego ocze­
kujemy od RFN. Równocześ­
nie mówiliśmy i mówimy: 
rzeczywista, a nie tylko for­
malno-prawna, normalizacja, 

wymaga rozwiązania proble­
mów, Które pozostawiła woj­
na, problemów spowodowa­
nych przez zbrodnie hitleryz­
mu wobec naszego narodu.

Tendencjom realistycznym 
w RFN, które występują w 
imię trwałego ułożenia do­
brych stosunków między Pol­
ską i RFN zawsze wychodzi­
liśmy naprzeciw i teraz rów­
nież gotowi jesteśmy je powi­
tać. Z uwagą odnosimy się do 
ostatnich oświadczeń przywód 
ców koalicji rządowej, jak 
też niektórych innych polity­
ków RFN. Świadczą one o do 
cenianiu szczególnej moralno 
-politycznej wymowy ułoże­
nia stosunków między naszy­
mi krajami oraz ich znacze­
nia dla rozwoju sytuacji eu­
ropejskiej. Rzecz jasna, nie 
możemy nie dostrzegać sił re­
wizjonistycznych i nacjonali­
stycznych, które chciałyby 
cofnąć RFN i Europę na po­
zycje zimnej wojny. My, Po­
lacy mamy prawo bacznie śle 
dzić sytuację w RFN. Właśnie 
dlatego, że pamiętając o prze­
szłości stosunków polsko — 
niemieckich i wyciągając z 
niej wnioski — myślimy o 
przyszłości, o perspektywie po 
kojowego współżycia narodów 
obu krajów, niezbędnego dla 
nich i niezbędnego dla Euro­
py.

Wespół i w ścisłym współ­
działaniu z Krajem Rad, z na 
szymi sąsiadami bratnią Cze­
chosłowacją i NRD, wespół z 
innymi naszymi sojusznikami 
i przyjaciółmi będziemy dalej 
konsekwentnie iść drogą od­
prężenia. Będziemy nadal dzia 
łać na rzecz pomyślnego za­
kończenia Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy spotkaniem na 
najwyższym szczeblu.

30 lat temu witaliśmy pier­
wszy dzień pokoju. Radowali­
śmy się nim ponieważ przy no 
sił kres nadludzkim Cierpie­
niom naszego narodu i wień­
czył zwycięstwem jego bez­
przykładny heroiczny wysiłek. 
Radość nasza łączyła się z bó 
lem po ofiarach i stratach, łą 
czyła się z nadzieją na roz­
kwit odradzającej się Ojczyz­
ny i nowego życia narodu.

Nadzieja ta została spełnio­
na.

Prowadzimy wytrwale zapo­
czątkowane przed 30-tu laty 
dzieło budowy Polski silnej i 
bezpiecznej. Polski socjalistycz 
nej. zapewniającej coraz lepsze 
warunki życia narodu i wno­
szącej godny wkład do rozwo­
ju Europy, do postępu ludz­
kości. Z tą świadomością rea­
lizujemy konsekwentnie spo­
łeczno-ekonomiczny program 
VI Zjazdu partii. Z tą świado 
moócią przygotowujemy VII 
Zjazd naszej partii. Chcemy, 
aby jego uchwały były konty­
nuacja dynamicznej strategii 
rozwojowej, aby następne pię­
ciolecie przyniosło naszemu na 
rodowi dalszy wszechstronny 
postęp.

W imieniu uokolenia. które 
z bronią w ręku witało przed 
30 laty Dzień Zwycięstwa 
zwracam się do młodych Po­
laków: jesteście spadkobierca­
mi najwspanialszych patrio­
tycznych tradycji, jesteście 
spadkobiercami heroicznego 
czynu narodu. dziedziczycie 
Polskę, którą wasi ojcowie i 
matki odzyskali i zbudowali 
najofiarniejszą walką i naj­
cięższymi wyrzeczeniami.

Budowaliśmy ją z myślą o 
was — o godnym życiu no­
wych pokoleń, o godnym miej­
scu naszego narodu.

Pracujmy dziś razem dla niej 
tak. aby swym kształtem, siłą 
swej gospodarki, rozwojem 
nauki, nowoczesnością techni­
ki, bogactwem kultury, pozio­
mem życia i jakością sosun- 
ków społecznych — odpowia­
dała najgorętszym naszym 
pragnieniom i najśmielszym 
marzeniom.

Budując taką Polskę, wcie­
lamy w życie testament wszy­
stkich. którzy przed 30 laty 
przynieśli naszemu narodowi 
zwycięstwo największe i naj­
płodniejsze ze wszystkich zwy 
cięstw w jego tysiącletniej hi­
storii. (PAP)

Deklaracja w 30 rocznicą 
pokonania faszyzmu

Sejm PRL no uroczystym posiedzeniu w trzydziestą rocznicę 
bezwarunkowej kapitulacji hitlerowskich Niemiec z całą si­
łą podkreśla historyczne i przełomowe znaczenie odniesio­

nego zwycięstwa w dziejach narodu polskiego. Sejm w pełni apro­
buje treści zawarte w wystąpieniu posła Edwarda Gierka — I se­
kretarza KC PZPR.

Zwycięstwo nad hitlerowską Rzęgą oznaczało dla narodu pol­
skiego wyzwolenie ojczystego krajdKpod okupacji; uratowanie Po­
laków przed biologiczną zagładc^zjednoczenie z Macierzą pra­
starych ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Zwycięstwo nad faszystowską Rzeszą było dziełem narodów sprzy­
mierzonych w wielkiej koalicji antyhitlerowskiej. Pokolenia Pola­
ków zawsze pamiętać będą o rozstrzygającej roli Związku Radziec­
kiego, jego sławnej armii, która przyniosła wolność Polsce i wznio­
sła do zwycięstwa główny, decydujący wkład.

Polska była pierwszą ofiarą hitlerowskiej agresji zbrojnej, po­
niosła olbrzymie straty ludzkie i materialne. Dzień Zwycięstwa wita­
liśmy jako jego współtwórcy. Na gruzach Berlina, obok sztandaru 
radzieckiego, flagę biało-czerwoną wzniósł żołnierz polski.

Wyrażając uczucia całego narodu Sejm:
0 oddaje cześć Polakom walczącym z faszyzmem;
9 sławi męstwo i ofiarność żołnierzy Ludowego Wojska Polskie­

go, którzy u boku Armii Radzieckiej przeszli zwycięski, wyzwoleńczy 
szlak od Lenino do Berlina;
9 składa hołd pamięci ponad sześciu milionom obywateli pol­

skich, którzy stracili życie w walce z hitlerowskim najeźdźcą lub 
zginęli w wyniku ludobójczych działań eksterminacyjnych okupan­
ta, ofierze i cierpieniu milionów więzionych w obozach.

Sejm wyraża uznanie dla dotychczasowych poczynań rządu ma­
jących na celu zapewnienie uczestnikom walk o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie Polski oraz pozostałym po nich wdowom i siero­
tom — jak najdalej idącej pomocy materialnej oraz moralnej.

Zwycięstwo zapewniła narodowi polityka Polskiej Partii Robotni­
czej i obozu demokracji, zespalająca walkę narodowo-wyzwoleń­
czą z walką o społeczne wyzwolenie narodu, budującego zręby wie­
czystej przyjaźni z narodami Związku Radzieckiego, gwarantujące 
niepodległość, terytorialną integralność i bezpieczeństwo naszej 
Ojczyzny.

Wyniki zwycięstwa znalazły trwałe zabezpieczenie, w niezłom­
nym sojuszu, nierozerwalnej przyjaźni i braterskiej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Owocują przyjacielską współpracą ze wszy­
stkimi krajami socjalistycznymi.

W rezultacie konsekwentnej polityki Związku Radzieckiego, Pol­
ski Ludowej i całej socjalistycznej wspólnoty, walka o powszechne 
międzynarodowe uznanie nienaruszalności ładu polityczno-teryto- 
rialnego w Europie, ukształtowanego w wyniku zwycięstwa została 
uwieńczona sukcesem. Wyrazem tego jest między innymi układ PRL 
z RFN o podstawach normalizacji wzajemnych stosunków, w któ­
rym oba państwa zgodnie stwierdzają, że granica na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku stanowi ustaloną i nienaruszalną zachodnią granicę 
państwową PRL.

Wyniki i konsekwencje zwycięstwa z 1945 r. zostały utrwalone i 
wzbogacone wielkimi dokonania mi narodu polskiego w budowie 
socializmu, a zwłaszcza:

9 osiągniętym już i nadal rozwijanym potencjałem ekonomicz­
nym Polski;
0 materialną i duchową silą społeczeństwa, które w socjali­

stycznym zespoleniu patriotyzmu z internacjonalizmem odnajduje 
najlepszą gwarancję swego bezpieczeństwa i pomyślnego rozwoju;

0 jednością narodu kształtowaną w walce z hitleryzmem, w 
realizacji programu KRN i PKWN w odbudowie kraju, a dzisiaj sta­
le wzbogacaną i umacnianą na gruncie socjalistycznych przemian.

W 30-leciu dzielącym nas od zwycięstwa nad faszyzmem doko­
naliśmy wiele. Lud pracujący miast i wsi stał się prawowitym go­
spodarzem i główną silą twórczą państwa. Nadrzędnym celem 
wszystkich poczynań uczyniliśmy dobro człowieka. Taka jest istot­
na treść strategii budownictwa socjalistycznego, którą rozwinął VI 
Zjazd PZPR. W pracy dla Ojczyzny, dla jej socjalistycznego roz­
woju skupia się dziś cały naród: robotnicy, chłopi i inteligencja, 
członkowie PZPR, ZSL i SD oraz szerokie rzesze bezpartyjnych.

Sejm uroczyście oświadcza, że naród polski nie będzie szczędzić 
sił dla dalszego utrwalenia pokoju i przekształcania odprężenia w 
stosunkach międzynarodowych w proces nieodwracalny. Sejm wy­
raża pełne poparcie dla pomyślnego i rychłego zakończenia proc 
Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy.

Sejm PRL wzywa cały naród do pełnej realizacji zadań obecne­
go planu 5-letniego i do aktywnego udziału w wypracowaniu dal­
szych kierunków soołeczno-gospodarczego rozwoj-u kraju, które wy­
tyczy VII Zjazd PZPR.

Niechaj w świadomości naszego narodu zachowa się po wsze 
czasy pamięć o tych wszystkich, którzy nie szczędzili życia i krwi w 
walce z faszyzmem hitlerowskim o Polskę wolną i sprawiedliwą.

Odprężenie 
bezpieczeństwo - współpraca

Dokończenie ze str. 1
okazji rocznicy zwycięstwa i prze 
kazali pozdrowienia od szefów 
sytych państw i rządów.

Przywódcy radzieccy podzięko­
wali przedstawicielom Wielkiej 
Brytanii, USA i Francji za udział 
w obchodach Dnia Zwycięstwa i 
ze swej strony przekazali gratula 
cje i pozdrowienia królowej Elż­
biecie II i premierowi Haroldowi 
Wilsonowi, prezydentowi Geraldo 
wi Fordowi i prezydentowi Vale- 
ry’emn Giscard d’Estaing.

♦
Wielkie uroczystości odbyły 

się także w innych państwach 
socjalistycznych oraz zachod- 
nioeuropej skich.

Szczególnie podniosły cha­
rakter miały uroczystości w 
Berlinie, pod Pomnikami Bo­
haterów Radzieckich — w 
Treptow oraz Żołnierza Pol­
skiego i Niemieckiego Antyfa- 
szysty — w Friedrichshain. 
Obok tysięcznych rzesz miesz 
kańców Berlina oraz obywa­
teli radzieckich i polskich, w 
uroczystościach tych wzięli u- 
dział członkowie najwyższych 
władz NRD z I sekretarzem 
KC SED, Erichem Honecke­
rem.

*
Kulminacyjnym punktem ob 

chodów 30 rocznicy wyzwole­
nia Czechosłowacji spod jarz­
ma faszystowskiego przez Ar­

mię Radziecką była defilada 
wojskowa w Pradze oraz ma­
nifestacja mieszkańców stóli- 
cy CSRS. Na trybunie honoro­
wej zajęli miejsca przedstawi­
ciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z se­
kretarzem generalnym KC 
KPCz Gustavem Husakiem.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił premier rządu 
CSRS, Lubomir SztrougaL

*
10 bm. w centrum Frankfur­

tu n/Menem w 30 rocznicę zwy­
cięstwa nad faszyzmem odbyła 
się manifestacja, która zgro­
madziła około 40 000 mieszkań 
ców Republiki Federalnej Nie­
miec, przybyłych z różnych 
części kraju, a także liczne de­
legacje byłych więźniów hitle­
ryzmu i członków ruchów opo 
ru z krajów europejskich.

Do zgromadzonych przema­
wiali m. in.: znany w RFN pi­
sarz Bernt Engelman, nrzedsta 
wiciel Radzieckiego Komitetu 
Weteranów Wojennych Rła- 
rion Potapow, członek Prezy­
dium Związku Ofiar Faszyzmu 
(VVN) znany działacz komuni­
styczny Kurt Bachmann.
~-.-ni-.L_i I1.U.JL...mul u  mii—m 
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Poniedziałek

t TEATRY ~1

— Nieczynne,

KINA j

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Na krańcu świata” (austral. 18 1.), 
g. 18. 20 „Kochankowie roku pierw 
srego” (czes. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30. 
17.30, 20 „Dziewczyna z laską” 
<«ng. 15 1.).

APOLLO — g. 13, 16.15, 19.45 „Zie 
mia obiecana” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Safari 5000” (jap. b.o.).

GONG — g. 10. 12. 16, 18, 20 „Nie 
n>a róży bez ognia” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Błąd sze­
ryfa” (jug. b.o.), g. 19.30 „Ponieważ 
sie kochają” (rum. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14 „Pocze­
kam aż zabijesz” (czes. 15 1.). g. 16, 
18, 20 „Czas życia i miłości” (fr. 18 
1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamk.), g. 20 „Frau- 
lein doktor” (jug. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Jutro 
będzie za późno” (czes. 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Nona” 

(bułg. 15 1.).
PANCERNI  AK — g. 17. 19.30 „Ml 

łośó i anarchia” (wł. 18 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10 — s. zamkn., 

g. 13.30. 16.30, 19.30 „Złoto dla zu­
chwałych” (jug.-ameryk. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 
ne.

SCALA — g. 15.45 „Kolumna Tra 
jana” (wł. b.o.),. g. 18.15, 20.15 „Ko 
zi róg” (bułg. 18 1.).

TĘCZA — g. 17 s. zamkn. DKF 
„Hipolit”, g. 19.30 „Dramat namięt 
ności” (kanad. 18 1.).

WARTA — g. 10 „Koniec waka­
cji” (poi. b.o.), g. 12. 14 „Nie 
wnikniesz przeznaczenia” (fr. 15 
1.), g. 16 „Pies za burtą” (radź, 
b.o.), g. 18, 20 „Zwycięstwo” (poi. 
b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —• 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Charley Yarrick” (USA 18 
1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Monte Cassino”,
★

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—18.

CYM

TRAMP (ul. Mostowa, stare ko­
ryto Warty) — g. 19.

£ DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka: chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania 1 porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
ł—22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/199. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

ROSO 1
PROGRAM 1: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 8.05 
„U przyjaciół” Nauka i technika 
w Czechosłowacji; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół: 8.35 Przeboje na 
instrumenty; 9.05 Dla kl. I i II 
(cykl matematyczny) ..Raz. dwa, 
trzy... i co dalej?”: 9.25 Wzdłuż 
Andów i Kordylierów — muzyka 
ludowa obu Ameryk; 10.08 Tańce 
z różnych epok; 10.30 „Czarne ja­
gody” fragm. 1 pow. W. Zalewskie 
go; 10.40 Leksykon jazzu; 11 ^Gór­
nik” ekspres muzyczny; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Reflek­
sy; 11.30 Zielona Góra na muzycz­
nej antenie; 12.25 Zielona Góra na 
muzycznej antenie; 12.40 Konc. ży­
czeń; 13 Piosenki starowarszaw- 
skie; 13.30 Dyskoteka nastolatków;

. 14 Wieś tańczy i śpiewa; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Piosenki 

f sprzed lat; 15.05 Listy z Polski;
15.10 Muzyka popularna; 15.35 No- 

। wości muzyki instrumentalnej; 
i 18.19 Propozycje do Listy Przebo- 
i jów; 1G.30 Aktualności kulturalne; 
, 16.35 Z nowych nagrań „Studia

Ml”; 17 Radiokurier; 17.20 Kompo­
zytorzy X Muzy; 17.40 Radio Ro- 

1 ma prezentuje; 18 Muz. i Aktualn.; 
■ 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
i 18.30 Przeboje non stop; ”19.15

Gwiazdy polskich estrad; 19.45 Z 
; księgarskich witryn; 20.15 Płytote- 
f ka; 20.35 Przeboje Ork. Jerry Mil- 
Itona; 21 Uczeni w anegdocie Saint 

Simon; 21.15 Wiedeńskie echa 
muzyczne; 21.45 Mini-recital M. 
Polnareffa; 22.15 Muzyka ludowa 
Wschodu — Wietnam; 22.30 Propo­
nujemy i zapraszamy — audycja 
Jerzego Glewskiego; 22.45 Fil­
mowy kwadrans wspomnień; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Muzyka na estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22 . 23.J STRONA

Justyny, 
Waleriana

Słońce: 3.50—19.24
Spięto Młodości 

w Śremie Trzy majowe 
kartki z kalendarza

Na zdjęciu: — Joanna Orzeszków ska recytuje wiersze X. K. Baczyń­
skiego na Zlocie Młodzieży w Śremie, a

Fot. — H. Kanwa

Przez cztery dni, od 8 do 11 
maja, Śrem świętował roczni­
cę Zwycięstwa i bawił się na 
wielu imprezach artystycznych 
i sportowych.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miała manifestacja po 
kojowa młodzieży na Placu 20 
Października w Śremie, połą­
czona z apelem poległych. Od 
były się także Zloty Młodzie­
ży w Śremie (ZMS, SZMW i 
ZHP) oraz w Mórce (ZSMW).

W śremskim Święcie Mło­
dości uczestniczył także „Głos 
Wielkopolski”. 9 maja podczas 
Zlotu Młodzieży w Śremie od 
były się zorganizowane przez 
„Głos” imprezy z udziałem 
artystów skupionych wokół 
Galerii Nowej. Otwarto wy­
stawę obrazów poznańskich ar 
tystów — malarzy Jerzego Ję 
kota i Jana Chrzciciela-Stokfi 
sza, a ze wspaniałą recytacją

W Szkole Podstawowej nr 2

Otwarcie Izby.
Pamięci Narodowej

W Szkole Podstawowej nr 2 
w Poznaniu, otwarto w minio 
nym tygodniu Izbę Pamięci 
Narodowej, którą stworzyli 
harcerze tej szkoły pod kie­
runkiem nauczyciela hm Zyg­
munta Smykowskiego. W Izbie 
znalazło się wiele cennych pa 
miątek z czasów wielkopol­
skich powstań narodowych 
oraz związanych z działalno­
ścią Wojska Polskiego.

W związku z tą uroczysto­
ścią dzieci przygotowały także 
akademię pod hasłem „Walka 
— Zwycięstwo — Pamięć — 
Pokój”, w której uczestniczyli 
między innymi weterani walk 
narodowych.

Izba mieszcząca się w szkole 
przy ul. Marii Magdaleny 10, 
otwarta jest w godzinach 
przedpołudniowych dla wszy­
stkich mieszkańców miasta.

(tg)

PROGRAM n: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Gra Poznańska 15 
Radiowa pod dyr. Z. Mahlika; 8.55 
My 75; 8.45 Muzyka spod strzechy; 
9 Janacek — Sekstet na instrum. 
dęte; 9.20 Opolskie propozycje mu­
zyczne; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Aspazja” fragm. pow. ‘A. 
Ostoi; 10.20 Chór PR; 10.40 Sprawy 
codzienne — sprawy rodzinne; 11 
Dla kl. VII (język polski) „Poznaj­
my się bliżej”; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — poradv praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.31 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 „Kształcenie i wychowa­
nie” „Zwierzchnik czy partner?”; 
13.20 J. Nin — Suita hiszpańska; 13.35 
„Kąpiele w Lucca” fragm. pow. L. 
Buczkowskiego; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny: 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Siadami inwe­
stowanych miliardów; 14.35 Muz. 
polska ubiegłego stulecia: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Kobiety — twórczynie ludo­
we; 16 „Organizacja i zarządza­
nie”. Pomysł bez marży; 17.20 An­
tena Młodych; 17.45 Poniedzielne 
remanenty sport. E. Pacholskiego; 
17.50 Radioekpress; 17.55 Pozn. 
kdne. życzeń; 18.40 Zapraszamy do 
myślenia — dyskusja; 19 Madryga­
ły Monteverdiego; 19.15 Język ro­
syjski; 19.30 Rośliśmv z Nią razem 
— W. Faber; 19.40 Konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TY; 21.55 Teatr 
PR „Wiosna 1945” słuch.; dokum.; 
22.32 Utwory T. Bairda; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Na dobra­
noc gra zespół Studio Jazzowe.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.39. 

wierszy Krzysztofa Kamila Ba 
czyńskiego wystąpiła aktorka 
Teatru Nowego w Poznaniu 
Joanna Orzeszkowska. Tego 
samego dnia po południu 
dziennikarze „Głosu”: Maria 
Polcyn, Włodzimierz Braniec- 
ki i Jerzy Knapik — spotkali 
się z ■ czytelnikami w Błoci- 
szewie, Manieczkach i Wyrze- 
ce.

10 maja w amfiteatrze Śrem 
skiego Parku Kultury i Wypo 
czynku odbył się zorganizo­
wany przez „Głos Wielkopol­
ski” piękny koncert dziecięco- 
młodzieżowego zespołu wokal 
na-instrumentalnego „Synko- 
pa” z Wildeckiego Domu Mło­
dzieży w Poznaniu pod kie­
rownictwem Jerzego Kaźmier 
czaka. Podczas koncertu ro­
zegrano turniej wiedzy o pra­
sie wielkopolskiej.

^Wreszcie 11 maja w ramach 
Wielkopolskich Igrzysk Mło­
dzieży zorganizowano na Śrem 
skim stadionie bieg na 3 000 
metrów o puchar „Głosu Wie! 
kopolskiego”, którego zwycię­
zcą został Piotr Zgarda z AZS 
Poznań. (bran)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — w Domu 

Kultury Kolejarza spotkanie inau 
gurujące działalność Towarzystwa 
Kultury Teatralnej „Proscenium”. 
• Godz. 13 — w Uniwersytecie Ro 
botniczym pogadanka na temat 
studiów politechnicznych dla pra 
cujących (ul. Inżynierska 4/5). £ 
Godz. 18 — przy ul. Grunwaldz­
kiej 16-18 (wejście „C”) zebranie 
plenarne 14 Koła ZBoWiD Poznań 
-Grunwald.

Instytut Nauk Politycznych UAM 
otwiera z nowym rokiem akade­
mickim 1975/18 4-letnie Zaoczne 
Studia Nauk Politycznych w dwóch 
specjalnościach: nauczycielskiej i 
ogólnopolitycznej. INP dysponuje 
jeszcze wolnymi miejscami na spe 
cjalność ogólnopolityezną. Egza­
miny wstępne odbędą się 15 i 16 
maja br. (pisemne) oraz 29 i 21 ma 
ja br. (ustne). Wszelkich informa- 
cji udziela sekretariat Instytutu 
(tel. 490-41) do 14 bm.

UWAGA! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny; 19.40 Ogółnop. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.30 Znwue w 
poniedziałek J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt (powt.); 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Akropol” - 28 ode. pow.; 
9.10 „Romantycy zniknęli” — śpię 
wa S. Fouchet; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Śpiewa M. Magomajew; 10.05 
Festiwal na wyspie Wight — 1970; 
10.35 Jazz z Trójmiasta; 10.50 
„Szczęściarz” — 1 ode. pow. W. ta 
krowskiego; 11 Gra i śpiewa ze­
spół Corvina; 11.20 Życie rodzinne 
— magazyn; 11.50 Jazz z Gliwic; 
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 15.10 Pora do 
Jurny; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 Standardy Rodgersa po pol­
sku; 16 „Blues z Chicago’” — z 
koncertowej płyty Oscara Peter- 
sona; 16.15 Pod dachami Paryża; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” 
— 29 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — Sta­
nisław Zieliński; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Ballady Donovana i Dylana 
inaczej; 19 Pow. w wyd. dźw. „No­
ce i dnie” — ode. 5; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Na szlaku orlieh 
gniazd — rep.; 20.15 Dwie wersje 
tematu „Kobieca mowa”; 20.25 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 20.45 
60 minut na godzinę; 21.45 Opera 
tygodnia — G. Donizetti: Łucja z 
Lammermoor; 22.08 śpiewa —• 
Denis Ruossos; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności — ma­
gazyn; 23 Wiersze W. Broniewskie 
go recytuje I. Gogolewski; 23.05 
Arthur Grumiaux gra Koncerty

Trzy majowe kartki z ka­
lendarza: piątek, sobo­
ta i niedziela. Dla wie 

Iw z nas były to dni wolne od 
pracy. Wykorzystaliśmy je na 
spacery, wycieczki za miasto, 
wypoczynek oraz nadrobienie 
„kulturalnych zaległości” — od 
wiedzając kina, teatry, a tak­
że biorąc udział w licznych im 
prezoch plenerowych zorgani 
zowanych w Poznaniu i całej 
Wielkopolsce.

W podniosłym nastroju u- 
ptynął piątek, dzień, w którym 
obchodziliśmy 30 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem. Za 
pośrednictwem radia i telewi 
zji uczestniczyliśmy m. in. w

W poznańskim MPiK-n

Książki spod 
dziennikarskiego pióra

Staraniem poznańskiego Od 
działu Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Polskich oraz klubu Mię 
dzynarodowej Prasy i Książki 
w Poznaniu. w klubie przy ul. 
Ratajczaka 39 zorganizowano 
wystawę książek dziennikarzy 
poznańskich. Wystawa nosi 
nazwę „Od Adamczaka (kierów 
nik Oddziału ..Gazety Poznań 
skiej” w Kaliszu) do Załubskie 
go” (sekretarz redakcji „Expres

Poznańskiego”).
Jak się okazuje poznańskie 

środowisko dziennikarskie mo 
że się poszczycić wcale pokaz 
nym dorobkiem wydawniczym.

(bran)

Laureaci teatralnych 
„Konfrontacji-75“

Dobiegł końca festiwal 
teatralny „Konfrontacje-75" 
odbywający się w ramach II 
Biennale Sztuki dla Dziecka. 
Jury pod przewodnictwem Ka 
zimierza Brauna przyznało 
nagrody II stopnia tzw. 
„Srebrne Kociołki” Teatrowi 
Dzieci Zagłębia z Będzina za 
spektakl pt. „Konik” w reżyse 
rii Jana Dormana oraz Po­
znańskiemu Teatrowi Lalki i 
Aktora „Marcinek” za „Ty­
gryska" Hanny Januszewskiej 
w reżyserii Wojciecha Wieczór 
kiewicza. „Brązowe Koziołki” 
otrzymało przedstawienie Ope 
ry Poznańskiej „Bardzo śpiąca 
królewna” Augustyna Blocha 
w reżyserii i choreografii Wi 
tolda Grucy.

Jury przyznało też nagrody 
indywidualne za reżyserię, sce 
nografię oraz aktorstwo. II na 
grodę za reżyserię otrzymał 
m. in. Wojciech Wieczorkie­
wicz a I za scenografię do 
„Tygryska” Leokadia Serafi- 
nowicz. Jedną z pięciu nagród 
aktorskich Bożena Tychanicz 
odtwórczyni roli „Tygryska" 
w poznańskim spektaklu. Na­
grodę otrzymał także autor 
muzyki do „Tygryska” Jerzy 

, Milian, (ob)

centralnych uroczystościach, 
upamiętniających tę znamien­
ną rocznicę. Dzień ten stał się 
dla wielu z nas okazją do re­
fleksji i zadumy. O tym, że pa 
mięć tragicznych wydarzeń 
sprzed 30 łaty jest wiecznie ży 
wa świadczył chociażby fakt, 
iż wieki poznaniaków, dorośli 
i młodzież, odwiedzało tłum­
nie Cytadelę, składając na mo 
gilach wiązanki majowych 
kwiatów. Także na cmentarzu 
janikowskim nie zabrakło kwra 
tów na mogiłach tych, którzy 
zginęli w obozach koncentra­
cyjnych.

Oddając hołd tym wszy­
stkim, którzy polegli na róż­
nych frontach walki z faszyz­
mem, mieliśmy wszakże świa­
domość, iż najwyższa ofiara ja 
ką złożyli — nie poszła na mar 
ne. 30 lat pokoju na naszym 
kontynencie oraz realne jak 
nigdy dotychczas perspekty­
wy aby pokój ten uczynić trwa 
łym — pozwalały nom radoś­
nie i optymistycznie święcić 
Dzień Zwycięstwa.

Pogodne nastroje i słonecz 
na aura, dopisywały nam 
przez wszystkie trzy dni wolne 
od pracy. Spędzaliśmy je róż­
nie. W większości — uczestni­
cząc w imprezach plenero­
wych, korzystając z pierwszej 
w tym roku tak wybornej oka 
zji do wypoczynku no świeżym 
powietrzu.

Przejeżdżając koło Parku 
Kasprowicza można było od­
nieść wrażenie, że to już praw 
dziwę lato — tylu zebrało się 
tam dorosłych i młodzieży w 
strojach plażowych. Autobusy 
do Kietrza i Strzeszynka ■ od­
jeżdżające z ul. Przybyszew­
skiego zapełnione były do o- 
statniego miejsca. A na szo­
sie do Kiekrza ruch panował 
nie mniejszy niż na Rondzie 
Kopernika w godzinach szczy 
tu — samochody, motocykle, 
zyskujące coraz większą popu

skrzypcowe Yiraldiego; 23.29 Ab­
surdy, grotesM i pastisze Franka 
Zappy; 23.59 Na dobranoc śpiewa 
Ev» Filarowa.

WIADOMOŚCI: 5, «, I, 8, 19.39, 
12.95, 15, 17, 19, 22.

EP-— ” ............. ........... ..TEIEWIIIA J
PROGRAM I: 12.4S — TTR — 

Wskazówki metodyczne, 1. 14; 13.25 
— TTR — Matematyka, l. 49 — 
Funkcja liniowa — cz. I; 14.95 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygot. — Prosta i okrąg. 
Wektory i proste — cz. II; 15.15 — 
NURT — Pedagogika — Wycho­
wawcze funkcje współczesnej ro­
dziny. Instytucje opiekuńczo-wy­
chowawcze; 16.39 — Dziennik (ko­
lor); 18.49 — Dla dzieci — Zwierzy 
nieć (kolor); 17.39 — Echo stadio- 
niu; 17.35 — Wieczór Poznania i 
Tejeskop; 18.45 — „Świadkowie” — 
program public. (kolor); 19.15 — 
Reklama (kolor); 19.29 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 29.29 — Teatr 
TY — Julian Kawalee — „Topor­
ny” — rei. TV — Tadeusz Lis.; 
21.49 — Pegaz (kolor); 22.25 -7 
Dziennik (kolor); 22,49 — Oferty.

PROGRAM II: 17.15 — Progratn 
TI proponuje; 17.25 — „Most” ou*. 
III — progr. pop.-naukowy; 17.55 
— Spotkanie — program filmowy 
(kolor); 18.29 — „Stawka większa 
niż życie” ode. XVI — pt.: „Akcja 
liść dębu” film ser. TYP; 19.29 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Sport u sąsiadów (kolor); 21.29 
— Film animowany — „Przygody 
Gerwazego” prod. rum. (kolor); 
21.39 — 24 godziny (kolor); 21.40 — 
Ekran 1 życie — program publie.; 
22.45 — NURT — Pedagogika, 

larność rowery oraz 
pieszych.

Wybraliśmy się także i 
w „plener”. Na odcinku z Po 
znania do Szamotuł napoftg. 
liśmy tłumnie biwakujących i 
nierzadko całymi rodzinami 2 
spragnionych zieleni i słońca 
mieszczuchów. Minione 
dni wykorzystane zostały także 
przez wędkarzy, którzy obsta. 
wili brzegi co bardziej zasob­
nych w ryby jezior. Woda 
zachęcała jeszcze do 
- było więc cicho i spokojnie,

Nie wszyscy jednak mogli 
skorzystać z trzydniowego wy. 
poczynku. W zakładach o nu. 
chu ciągłym dyżurowano na 
stanowiskach pracy. Pełne rę 
ce roboty mieli pracownicy 
komunikacji miejskiej, handlu 
i gastronomii, a także ci, któ­
rzy niezależnie od kalendarza 
czuwają nad naszym spoko­
jem i bezpieczeństwem: służ- 
ba zdrowia, straż pożarna, mi 
licja.

Niestety, oficer dyżurny KW 
MO nie mógł nom przekazać 
optymistycznie brzmiących wie 
ści. Masowy exodus poza mć 
sto, w wielu wypadkach, na 
skutek lekkomyślności i lekce­
ważenia przepisów, skończył 1 
się tragicznie: kilkadziesiąt wy < 
podków na drogach Wielko­
polski, w tym cztery osoby za­
bite - tak przedstawiał się 
smutny bilans w niedzielne po 
południe. Niebywały tłok pa­
nował również w samym mieś 
cie. Niemal na każdym skrzy­
żowaniu dyżur pełniń funkcjo 
nariusze służby ruchu drogo­
wego. Dzięki nim, tworzące 
się niemal jak w okresie tar­
gowego szczytu „korki" spraw 
nie były rozładowywane.

Byliśmy prawie wszyscy na 
wielkiej, słonecznej majówce, 
Oby następne — były równie 
udane, jak te minione tury dni.

ZBYSZEK KRUSZONA

I znów, w minioną niedzielę GIEŁDA SAMOCHODOWA 
przy ul. Bema w Poznaniu cieszyła się wielkim zaintereso­
waniem. Było zresztą na co popatrzeć i w czym wybierać 
Więcej niż zazwyczaj — oferowano samochodów dostaw­
czych i ciężarowych. Tym razem więc skoncentrowaliśmy 
głównie na tej części giełdy.

„Żuki”. Ceny wahały się w zależności od rocznika i sta­
nu technicznego pojazdów: od 170 090 zł (1975), 107 000 (M 
84 000 (1970) do 72 000 zł (1968 rok).

»Nysy”. Roczniki 1965—68 w cenach od 67 000 do 70 000 zŁ
„Warszawa” dostawcza z 1973 roku kosztowała 53 000 

natomiast z 1967 — 67 000.
Ponadto: „Star 25” — po kapitalnym remoncie — 130 0M 

zł, zaś z 1960 roku — 85 000; „Star” z 1967 roku (A 28) - 
95 000 zł; „Vołkswagen” furgon — z 1965 roku kosztowa! 
65 000 zł.

Pośród samochodów osobowych: „Syreny”, „Dacie”, „War­
szawy”, „Moskwicze”, „Skody” — różnych typów. Przewa­
żały wszakże „Fiaty”, zwłaszcza spora liczba nowych, MB" 
75. Ceny ich kształtowały się w zasadzie na niezmieniony® । 
poziomie: 1500 — 212 009 zł, 1300 — 195 009. „Fiat 1»P 
z 1974 roku kosztował 165 009 zł (1500), natomiast z 1969 ro­
ku — 98 000 (1300), a z 1970 — 136 000 zł (1300).

Warto wreszcie na koniec odnotować, iż zauważyliśmy 
ledwie dwa „Trabanty”, która to marka do tej pory 
zentowana była na giełdzie raczej licznie.

INFORMACJA EXTRA: Tym razem pół-źartem, 
Sporą popularnością cieszy! się... stragan ze świeżymi," 1 
nymi rzodkiewkami (5 zł pęczek). A więc i coś dla Pa® 
mu. Szkoda, że było to jedyne „spożywcze” stoisko. W 
z pewnością oddałoby królestwo za butelkę (rw/

♦
Po jednej stronie ul. Bema — miłośnicy czterech i 

kółek, po drugiej zaś... czterech i dwóch łap. TARG ZW 
RZĘCY. Tutaj także nie brakowało w niedzielne Prze p 
ludnie kupujących i sprzedających. ,

Duży wybór gołębi. Kingi amerykańskie w cenie 
do 390 zł za sztukę; stawaki koroniate w takiej same; 
iacjl

Za jedne 80 zł można było stać się właścicielem saID 
kanarka; kanarek czerwony kosztował 250 zł. . t 

6-tygodniowe króliczki oferowano po 30 zł’ nat0^o^ 
tygodniowe po 50 zł. Biała, dorodna samiczka x<>sZ. c;y 
300 zł. Toczył się wprawdzie spór o jej rasę: poi* 
wiedeńska? Ale okaz był zaiste przedni. Sąsiadował , 
niezwykle ruchliwy samczyk — szary Belg, także za

Wśród naszych czworonożnych przyjaciół PrzeWa^ińczf' 
sy raczej filigranowe. Sympatycznie wyglądały dwa pe ? 
ki, biały j czarny, przyozdobione czerwonymi kokard a® W 
ma z synkiem — po 1000 zł. Nieopodal również 
— w brązowe łatki — za 900 zł oraz dwa ciarnn/ji, 
po 960 zł. Dalej dwa trzymiesięczne ratlerki po h

INFORMACJA EXTRA: Uwaga dla potencjalny l} 
bywców — udając się na zwierzęcy targ dobrze za 
sobą eksperta. Można bowiem stać się szczęśliwy^ 
daczem „bernardyna”, który po przyjrzeniu mu się 
wym okiem okaże się krzyżówką wyżła i owc^arKa 
kiego, (res)
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

ODDZIAŁ W KALISZU
prowadzi w dniach od 12. V. do 30. VI. br.

g WIELKĄ SPRZEDAŻ PREMIOWANĄ g 
0 tkanin elano-wełnianych i jedwabnych I
J przy zakupie tkanin elano-wełnianych wartości od 1000 zł, 0rA _ •    ”

t tkanin jedwabnych od 300 zł — Klienci otrzymywać będą DR 
bony premiowe, które wezmą udział w losowaniu nagród ™ 
w postaci wartościowych bonów towarowych realizowanych
w sklepach WPTO O/Kalisz o łącznej wartości 10.000 zł.

0

ZAPRASZAMY do
w/w ARTYKUŁÓW 

znajdujących się

ZAKUPÓW PREMIOWANYCH 
W NASZYCH SKLEPACH

KALISZU:
— nr 201 — ul.
— nr 202 — ul.
— nr 203 — ul.
— nr 205 — ul.

OSTROWIE
nr 351 
nr 352 
nr 354

ul.

0

Bohaterów Stalingradu 3
Śródmiejska 24
Bohaterów Stalingradu 8
Świerczewskiego 4

W L K P.:
Raszkowska 6

Rynek 10
Rynek 25

— nr 374/1 — ul. Świerczewskiego 5
JAROCINIE:
— nr 312 — ul. Wrocławska 11

PLESZEWIE:
nr 322 Rynek 24

KĘPNIE:
— nr 257 — Rynek 25
— nr 256 — ul. Ratuszowa 1

KROTOSZYNIE
nr 291 ul. Rynkowa 2

OSTRZESZOWIE
nr 266 ul. Sikorskiego 6

PROSIMY O ZACHOWANIE BONÓW PREMIOWYCH 
UPRAWNIAJĄCYCH DO ODBIORU NAGRODY. ■ 

1213-K2

Dnia 8 maja 1975 roku zmarła
dr ANNA

BILOWICZ - ABRAMOWICZ 
członek Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Towarzystwa Psychiatrycznego.
W Zmarłej straciliśmy ofiarną lekarkę 1 ser­

deczną koleżankę.
Polskie Towarzystwo Psychiatryczne 

- - Oddział Poznański.
12792g

Dnia 9’ maja 1975 r, zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój drogi i ukochany mąż, 
brat, szwagier i wujek

EUGENIUSZ MAGDZIAREK
Pogrzeb odbędzie się 

nie 11.55 na Cmentarzu
w dniu 13 bm. o godzi- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

VI. Przybyszewskiego 22 m. 52. 12834g
P

Dnia 9 maja 1975 r. zmarł nagle nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, pfzeżyw- 
sty lat 88., śp

WOJCIECH WOZNIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
0 godz. 18.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Żabikowska 25. 13832g

? maJa 1975 r. zmarła po ciężkich cier- 
nasza ukochana matka, żona, babcia, 
siostra> szwagierka, ciocia i kusyn-

helena radkowska
z domu Orwat 

odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 
Bont. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
dzieci, mąż, wnuki i rodzina 

powite. 12W7g

Linia 8 maja 1975 roku zmarł nagle

ZBIGNIEW GUNIA
. .inżynier budownictwa 

wyróżniony licznymi odznaczeniami.

Przyjaciela, serdecznego kolegę, wy- 
Pracownika °Wca’ zasłużonego i sumiennego 

wuXZ.inie Zmarlego składamy serdeczne współ- 

DUek Ś ó g ° Pamięć i T
* a> Rada Zakładowa, Rada Robotnicza

~ i pracownicy
znańskiego Przedsiębiorstwa 

pogrt “uttownictwa nr 3 w Poznaniu.
na sł^ dnia 12 bm. o godz. 12.38

\ rzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
12845g

+ DniaT 1975 r- zakończył nagle swój
najukn-u - Wot» namaszczony Olejami św., 
1 dziali nszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 

ek, przeżywszy lat 71, śp.

p Władysław bączyk
sł* rinla 13 bm- 0 le-3° ^J. winiarskim przy ulicy Piątkow-

głębokim smutku pogrążona
Dl. h RODZINA

12847g

TECHNIKUM BUDOWLANE 
w Poznaniu, ulica Raszyńska 48, 

telefon 67-20-27 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok szkolny 1975/76 

na następujące specjalności:
— montera wewnętrznych instalacji 

budowlanych
— murarza
— malarza
— stolarza meblowego
— sztukatora.
Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem 

specjalności stolarza — 3 lata) i stanowi 
podbudowę do trzyletniego Technikum 
Budowlanego i Meblarskiego.

Uczniowie otrzymują świadczenia so­
cjalne oraz stypendium do 519,— zł mie­
sięcznie, a zamiejscowym zabezpiecza się 
miejsce w internacie lub na stancji.

Szkoła organizuje w okresie ferii obozy 
na terenie kraju i za granicą.

Przewiduje się przyjmowanie dziewcząt 
na następujące specjalności:

— malarza,
— stolarza meblowego,
— montera, 
— sztukatora.

2573-K1

INSTYTUT ELEKTROTECHNIKI PRZEMYSŁOWEJ 
na WYDZIALE ELEKTRYCZNYM 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

organizuje w roku akademickim 1975/76 

wieczorowe dwusemestralne

PODYPLOMOWE STUDIUM
PÓŁPRZEWODNIKOWE PRZEKSZTAŁTNIKI

ENERGII ELEKTRYCZNEJ

Praca Nauka
Pomoc domowa potrzeb­
na. Ostroroga 27 m. 1.

12671g

Samochody
Ford Taunus 17 m, dwu­
drzwiowy, 1966 r., silnik 
po kapitalnym remoncie 
— jasny, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla lU75g,

Regeneracja wałów kor­
bowych, szlifowanie cy­
lindrów: Wartburg, Syre­
na, Trabant, motocykle 
MZ. Stanisław Makowski, 
Poznań, ul. Szczęsna 11, 
tel. 41-11-57 (przy botani-
ku). 10085g

tPo długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 9 maja
1975 r. zmarła nasza najukochańsza matka 

i babunia

LUDWIKA JAKUBOWSKA
Wdowa po śp. STANISŁAWIE

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 14.58 na 
. cmentarzu junikowskim.

Córka, wnuczka i rodzina
12843g

tDnia 8 maja 1975 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 47, śp.

ZBIGNIEW GUNIA
inżynier budownictwa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
matka, córka i brat z żoną

Sprzedam Żuka w do­
brym stanie. Bogumiła 
Basty, Gronowo 45, tel. Le 
szno 39-69 . __ 510p

0 Lokale
Gniezno! Mieszkanie kwa 
terunkowe (willa) 110 m', 
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, zamienię na M-4 lub 
M-5 w nowym budownic­
twie, kwaterunkowe albo 
spółdzielcze w Gnieźnie 
lub w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10074g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, przedpokój, w. c„ we 
Wrześni, na obojętnie ja­
kie w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla U138g.________________

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
2-hektarowe wraz z bu­
dynkami, szkoła, kolej i 
sklep na miejscu. Kazi­
mierz Styburski, Łobzo- 
wiec 25, poczta Jaraczewo, 
pow. Jarocin,y woj. po­
znańskie. 521p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha, 0,7 arów, bez 
inwentarza żywego 1 mar 
twego. Położone przy bi­
tej drodze; Autobus, szko 
ła, dom kultury, sklep, 

' straż pożarna na miejscu.
Jan Bukowski, Kiszewo, 
pow. Oborniki Wlkp.

518p

Program Studium obejmuje problematykę z zakresu 
półprzewodnikowych elementów i układów prze­
kształtnikowych, układów sterowania przekształtni­
ków, półprzewodnikowych układów napędowych oraz 

zagadnienia projektowania przekształtników 
półprzewodnikowych.

Na Studium mogą być przyjęte osoby, które:
♦ posiadają dyplom ukończenia studiów wyższych, stwier­

dzający uzyskanie tytułu magistra inżyniera lub inży­
niera,

♦ pracują co najmniej dwa lata przy budowie lub eksplo­
atacji przekształtników półprzewodnikowych lub elek 
trycznych układów napędowych,

♦ zostaną skierowane przez zakład pracy.
Zgłoszenia na Studium przyjmuje Sekretariat Instytutu 

Elektrotechniki Przemysłowej Politechniki Poznańskiej, pl. 
M. Skłodowskiej-Curie 5, pokój 507, 60-965 Poznań, telefon 
33-20-21 w. 215 — w terminie do dnia 20 maja 1975 r. 
Kandydaci winni przedłożyć:

— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych,
— zaświadczenie o odbytej co najmniej dwuletniej pracy 

w kierunku związanym ze studium, 
— skierowanie zakładu pracy, 
— kwestionariusz osobowy,
— życiorys, wraz z informacją o przebiegu pracy zawodo­

wej.
O terminie posiedzenia Komisji Kwalifikacyjnej kandyda­

ci zostaną powiadomieni imiennie.
Nauka na Studium będzie trwała od października 1975 roku 

do czerwca 1976 r. Zajęcia odbywać się będą dwa razy w ty­
godniu w godzinach popołudniowych z przerwą w miesiącu
lutym 1976 r. 2693-K1

Osiedle Przyjaźni 8 m. 112. 12842g

+ Dnia 10 maja 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 70

MARCIN MACHNIK
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 15.25 na 

cmentarzu na Junikowie.

UL Rolna 5/3.

3

Zguby Różne
6 bm. zgubiono zegarek 
damski Czajka, na trasie
Wroniecka Gaębary.

Zaginął czarny pudeleK, 
suczka AGA, okolice Sta 
dionu 22 Lipca, dnia 2. 5. 
75 r. Uprasza się o przy­
prowadzenie za wynagro­
dzeniem. Poznań, Powstań

Wypoźyczam zagraniczne 
sukjenki ślubne, koloro­
we wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 28.

12500g

Uczciwego znalazcę pro­
szę serdecznie o zwrot. 
Sołtysiak, Winogrady, ul.
Murawa 32 a. 12672g

Zgubiono portmonetkę z 
pieniędzmi i kwitem z 
pralni chemicznej — praw 
dopodobnie w okolicach 
Starego Rynku — uczciwe 
go znalazcę uprzejmie pro 
szę o zwrot (za wynagro­
dzeniem). Tkaczyk, Biało-
stocka t. 12485g

tDnia 9 maja 1975 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, namaszczony Olejami 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN DOBROWOLSKI
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 13.48 na 

cmentarzu junikowskim.
Pogrążona smutku

żona z dziećmi 
Prosimy o nieskładanie kondolencJL

126«g

cza 17 m. 6. 12624g

Świadkowie, szczególnie 
pasażera, kórzy widzieli 
przewracającego się męż­
czyznę przed nadjeżdża­
jącą taxi Warszawa dnia 
25. 3. 75 około godz. 9 na 
ul. Roosevelta, na wyso­
kości przystanku tramwa 
jowego przed mostem 
Dworcowym proszeni są 
o zgłoszenie się Poznań, 
Os. Bohaterów II Wojny 
Światowej 31 m. 32,w go-

Gabinet lekarsko - denty­
styczny przy ul. Zeylanda 
3, po przerwie wznowił 
swą działalność. 12471g

® Matrymonialne

dżinach 1<J—18. 12484g

Pani 40-letnia, wykształcę 
nie średnie, mieszkanie 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana lat 40—45, 
kulturalnego, bez nało­
gów. Mile widziany miesz 
kaniec Piły. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
520p.

i ii ...................... ........ . .... .....i nnririimiii m—ii miin im

tDnia 7 maja 1975 r. zasnęła w Panu nasza 
kochana siostra i ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

HELENA NOY
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikoWskim.

W smutku pogrąźnoa

12831g

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

I2848g

tDnia 8 maja 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 73 ukochany mąż, ojciec, dziadek, śp.

WACŁAW FINTZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 13.86 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostałe

tDnia 9 maja 1975 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 27, namaszczony olejami św., nasz uko­
chany syn, brat i wnuk, śp.

ROMAN MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 16 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni
matka, bracia i babcia

EH
TU. Wawrzyniaka 16. 12835g Ul. Rybnicka n. 12836g

+ Dnia 9 maja 1975 r. zasnął w Bogu przeżyw­
szy lat 75 ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN NOWAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Główna-Miłostowo.

tW dniu 9 maja 1975 r. zmarł niespodziewanie.
namaszczony Olejami św., nasz ukochany 

mąż, ojczulek, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 59

MARIAN CZERWIŃSKI

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Michała 39/41F m. 28. 12830g

tDnia 9 maja 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 53, nasz 
drogi ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

STEFAN SWORNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencJL
Poznań, Wawrzyniaka 43. 12841g

tDnia 18 maja 1975 r. zmarł przeżywszy lat 74 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 

brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY SARNOWSKI
podporucznik Powstania Wlkp., członek ZBoWiD 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Krzyżem Powstańczym.
Msza św. odprawiona zostanie we -wtorek, 

13 bm. o godz. 14 w kościele koleg. w Kórniku, 
po czym odprowadzenie zwłok na cmentarz pa­
rafialny.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kórnik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 16.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

+ Dnia 10 maja 1975 r. zmarła nagle w wie­
ku lat 63, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja droga żona, nasza najczulsza mama i babu­
nia oraz siostra i teściowa, śp.

JOANNA FRĄCKOWIAK
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 15.30 na | 
cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

Rolna łJ m. Ł t2869g

Dnia 18 maja 1975 r. zmarła nasza kochana
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 58

MARIANNA POPIEL-MACHNICKA
Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godk. M na 

cmentarzu na Miłostowie. * । _

Ul. Szamarzewskiego 96/20. T21M9g

+ Dnla 10 maja 1975 r. przeżywszy lat 75 ode­
szła od nas na zawsze po długich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, babcia, teściowa i ciocia, śp.

WERONIKA LUGIERSKA
z Lisiewiczów, 

o czym w głębokim żalu zawiadamiają 
dzieci z rodziną

Pogrzeb odbędzie się 13 bm.'o godz. 9.50 na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Prosimy nie składać kondolencJL
13833g g Poznań, Kopernika 9/1L WOg

Al. Marcinkowskiego 21.
Prosimy o nieskładanie kondolencJL

12856g

+ Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że w dniu 8 maja 1975 r. odszedł od nas

w wieku 67 lat mój drogi 
ojciec

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu górczyńskim.

Osobnych zawiadomień

mąż, najtroskliwszy

KUBERA
12 bm. o godz. 10.50

Strapiona 
żona a synem 

nie wysyła się.
Prosimy nie składać kondolencji.

UL Leszczyńska 38. 12839g

tDnia 8 maja 1975 r. odszedł od nas mój dro­
gi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN DALISZEWSKI
powstaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. św. Wawrzyńca 9 m. 5. 12833g



Lech - Stal 2:1 (1:1) Koszykówka

Wicelider tabeli pokonany w Poznaniu
Piłkarze Lecha pokonali wczoraj wicelidera tabeli I ligi Stal Mie­

lec 2:1 (1 : 1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: w 19 min. Szew-

Kadra okręgu 
najlepsza 

w turnieju juniorów
Przez dwa dni rozgrywany był 

w Poznaniu międzynarodowy tur­
niej juniorów, zorganizowany przez 
KS Warta. Udział w nim wzięły 
następujące zespoły: Fatra Slavia 
Napajedla (CSRS), Metal Klucz­
bork, kadra okręgu juniorów, dru 
ga drużyna Lecha (pierwszy zespół 
tego klubu uczestniczył w turnie­
ju w Bytomiu), oraz dwa zespoły 
Warty (jeden z Technikum Mecha­
nicznego).

Zespoły podzielono na dwie gru­
py, w których rozgrywano spotka­
nia systemem każdy z każdym. W 
grupie I osiągnięto następujące 
rezultaty: Warta — Metal 3:0, Fa­
tra — Metal 1:0, Warta — Fatra 
2rl. W grupie drugiej zwyciężył 
zespół kadry okręgu, który zwy­
ciężył Lecha 1:0 i Wartę TM 2:0. 
Drugie miejsce zajął Lech, który 
pokonał Wartę TM 1:0.

W meczach finałowych spotkały 
Się zespoły, które wywalczyły te 
same miejsca w swoich grupach. 
W pojedynku o 5 i 6 pozycję War­
ta TM wygrała z Metalem 3:0 (2:0). 
Drużyna z Kluczborka była zdecy 
dowanie najsłabszym zespołem w 
turnieju i zwycięstwo warciarzy 
nie podlegało żadnej dyskusji.

Trzecie miejsce wywalczył Lech 
II, po zwycięstwie nad Fatrą 1:0 
(1:0). W pierwszej połowie tego me 
czu gra była wyrównana, a szanse 
na zdobycie bramek posiadały 
obie drużyny. Jedną z nich wy­
korzystał Maćkowiak, który sil­
nym strzałem zdobył jedyną jak się 
później okazało bramkę. Po przer­
wie kolejarze uzyskali zdecydowa­
ną przewagę, lecz napastnicy nie 
potrafili wykorzystać licznych do­
godnych sytuacji podbramkowych.

Faworytem meczu o pierwsze 1 
i 2 miejsce w’ turnieju między War 
tą i kadrą okręgu byli „zieloni”. 
W ich szeregach wystąpili bowiem 
zawodnicy, którzy stanowią silne 
punkty zespołu Ii-ligowego: Domi- 
n'czak. Pomoryn i Kuchnicki. 
Pierwsza część tego meczu upły­
nęła przy wyrównanej grze, a każ 
dy z zespołów miał po kilka oka­
zji na zdobycie bramek; żadnej 
jednak nie potrafiono wykorzy­
stać. Po przerwie lekką przewagę 
uzyskała Warta, lecz bramki zdo­
byli przeciwnicy. Pierwszą z nich 
uzyskał Rybczyński po błędzie 
obrońców Warty. W chwilę później 
było już 2:0. Po udanym rajdzie 
Pawlaka i dośrodkowaniu na pole 
karne piłkę przejął Marciniak i 
silnym strzałem umieścił w siat­
ce. Zwycięstwo zespołu kadry okrę 
gu w tym meczu, jak i w całym 
turnieju było zasłużone, (wił)

czyk i w 63 min. Jakóbczak z w 
marski w 4 min. Widzów 20.006.
Lech: Karwecki — Gut, Płotka 

(od 53 min. Tomkowiak), Stępczak, 
Barczak — Rutkowski, Jakóbczak, 
Napierała — Wojciechowski, Szew­
czyk, Szpakowski.

Stal: Kukla (od 68 min. Siewier­
ski) Rześny, Kosiński, Biele-
wicz, Per — Hnatio, Gąsior, Ora- 
towski — Lato, Domarski, Karaś.

ołnego, a dla pokonanych — Do- 
Sędziował J. Kasprzak (Gdańsk).

stadionie. Trudno się jednak dziwić 
kibicom, skoro ich pupile ostat­
nio przegrali trzy spotkania, pre­
zentując przy tym mierną formę. 
Mimo dobrej passy w spotkaniach 
ze Stalą mało kto z mniej licznej 
niż zazwyczaj widowni oczekiwał 
wygranej miejscowych. Stal to 
przecież wicelider tabeli _  zespół,

przez Lecha — bramki na stadio­
nie Warty im. 22 Lipca oglądaliśmy 
bowiem w spotkaniu ze Śląskiem, 
a ostatnie zwycięstwo z GKS Tychy

Przed meczem Lech—Stal roze­
grane zostało atrakcyjne — z róż­
nych względów — spotkanie mię­
dzy kabaretem „Tey” i Klubem 
Medyka „Aspirynka”. Wygrali me­
dycy 4:1.

■ ■

Warta

i

Bramka zdobyta przez Domar- 
sklego była pierwszą, jaką sta­
lowcy zdobyli w Poznaniu od cza­
su powrotu Lecha do I ligi 
w r. 1972. Nie wystarczyła ona do 
zwycięstwa gości.

i i- W 72 min. Domarski zdobył dru­
gą bramkę. Sędzia nie uznał jej, 
gdyż już wcześniej sygnalizował, 
że Lato znajduje się na pozycji 
spalonej. Ten ostatni głośno pro­
testował. Skończyło się na żółtej 
kartce dla Laty i ostrzeżeniu, że 
zostanie usunięty z boiska, jeśli 
nie zaprzestanie publicznego wy­
rażania uwag pod adresem arbitra.

wbiegających na boisko piłkarzy Józef Szewczyk strzela wyrównu
Lecha część publiczności powitała 
wczoraj gwizdami. Tego już daw­
no nie słyszeliśmy na poznańskim

jqcq bramkę dla Lecha.
Fot. — K. Przychodzki

Rugby
Polonia bliżej

tytułu
Piękny sukces zanotowali wczo­

raj na swym koncie rugbiści po­
znańskiej Polonii. Po raz pierwszy 
w historii ligi rugby w naszym 
kraju piętnastka z Głównej zwy­
ciężyła wielokrotnych mistrzów 
Polski AZS Warszawa na ich włas 
nym boisku. Polonia wygrała prze 
konywająco 10:3 (4:3). Punkty dla 
naszego zespołu zdobyli: B. Mi­
chalski — 4 oraz Horaczy — 3
świetnym strzałem z karnego nie­
mal z połowy boiska) 1 Jasiński — 
3.

Goście zagrali bardzo dobrze tak 
tycznie, dali się „wyszumieć” aka­
demikom, a sami wykorzystali do 
godne okazje do zdobycia punk­
tów. W Polonii — z wyjątkiem B. 
Michalskiego — nieco słabiej niż
zazwyczaj zagrali kadrowicze, na- 
‘ Ł wyróżnili się: G. Gąsio-tomiast 
rowski, 
czyński.

Dzięki 
wzrosły

Krawczuk, Figaj i Kul-

zwycięstwu w Warszawie 
szanse Polonii na obronę

zdobytego w ubr. tytułu mistrza 
Polski. Poznaniacy mają 3 punkty 
przewagi nad AZS-em Warszawa. 
Do rozegrania pozostało jeszcze 5 
kolejek spotkań: z Budowlanymi 
Łódź i Lechią Gdańsk na wyjeź­
dzić oraz z Mazovią Mińsk, Skrą 
Warszawa i AZS-em Warszawa w 
Poznaniu, (ad)

Avia 0:4 (0:2)

Mogło być gorzej.
Piłkarze Warty przegrali w sobotę w Ii-ligowym spotkaniu z Arią

Swidnik 0:4 (0:2). Bramki dla gości zdobyli: 7 min. Socha,
29 min. Oryszko, w 61 min. Żmijewski i w 71 min. Nowosad 
nego. Sędziował p. Gadziński z Opola. Widzów około 569.

z kar-

Polonia Warszawa zdobywcą 
Pucharu Polski

W rozegranym w Ostrowie finałowym turnieju koszykarzv 
char Polski zwyciężyła Polonia Warszawa przed Lechem p? 
Koroną Kraków i Legią Warszawa. Dwa ostatnie zespoły u 
ligowcy. 10 D-

Ostateczna kolejność ostrowskiej 
imprezy, która wzbudziła w tym 
mieście wielkie zainteresowanie
(codziennie spotkania dniacn
9—U bm. oglądało po 1.000 osób, 
a więc tyle ile mieszczą trybuny 
sali Stali), była zasadniczo zgodna 
z oczekiwaniami. Powyższe stwier-
dzenię dotyczy zwłaszcza pierw-
szego i drugiego miejsca. Warsza-
wianie, którzy Dokonali Lecha
ostatnio w półfinale PP w Pozna­
niu, również i w finale nie po­
zwolili sobie odebrać zwycięstwa. 
Natomiast drobną niespodzianką 
jest trzecia lokata młodej druży­
ny Korony. W bezpośrednim soot- 
kaniu z Legią krakowianie wy­
grali jednak jak najbardziej prze­
konywająco, a w oiątek tylko jed­
nym koszem przegrali z Lechem.

A oto komplet rezultatów: Koro­
na — Lech 60:62 (28:42) — najwię­
cej punktów dla Korony — Wie- 
lebnowski 19 i Paluch 14, dla Le­
cha — Tybinkowski 26 i Paul 10; 
Polonia — Legia 115:87 (53:40). naj­
więcej punktów dla Polonii — No­
wak i Kwasiborski po 25. dla Le-

gii — Dolczewski 25 i Sie 
22; Polonia — Korona 85-63 (u " 
najwięcej punktów dla poin”:5!' 
Kwasiborski 24 i Wypych ..nu - 
Korony — Włodarz j8 j 
nowski i2; Legia — Lech » 
(47:50), najwięcej ounktów dla r 
gii — Dolczewski 35 j sierfa 
12. dla Lecha - Tybinkow^’ 
i Paul 19: Korona — Legi, V 
(47:27), najwięcej punktowałaś 
rony — Wielebnowski 25 : 
darz 21, a dla Legii - Sierad,?' 
28 i Dolczewski 23; Polonia - 1 
87: 78 (52:42), najwięcej pun^ 
dla polonu — Gula 27 j Nowa! J 
a dla Lecha — Cegielski 16 i BłJ 
czak 13. iaa

KOŃCOWA TABELA
1. Polonia
2. Lech
3. Korona
4. Legia

3
3
3
3

Najskuteczniejszym 
rzem turnieju okazał

8 Ml®
5 234:221

4 Ml®
3 21i®

ko«zyka. 
- się Dolej,- 

ski Legia — 83 pkt. przed Tybin 
kowskim Lech — 70 pkt. j SierŁ 
dzanem Legia 62 pkt. (ad) '

Tryumf Jana Brzeżnego

Warta: Mroziński, Jezierski, Bi- 
lewicz, Stempniewicz, E. Nowak, 
Woźniak (od 70 min. Nitschke), Ze­
gar, Kubałczyk, Szymański, I. Ka­
czmarek (od 46 min. Kołakowski), 
Rausch.

Avia: Mikulicz, Krzyżanowski, 
Bartos, Mącik, Krowczak, Chachu- 
ła, Nowosad, Andrzejczak, Socha 
(od 46 min. Żmijewski), Oskroba, 
Oryszko (od 69 min. Bundz).

Trudno uzyskać korzystny 
tat w spotkaniu z niezłym

rezuł-
prze-

Bieg Zwycięstwa
imprezą milionów

ciwnikiem, skoro z góry rezygnuje 
się z udziału w’ nim trzech czoło­
wych zawodników. Dominiczak, 
Kuchnicki i Pomoryn wystąpili w 
drużynie juniorów w międzynaro­
dowym turnieju zorganizowanym 
przez Wartę. Ich brak był bardzo 
widoczny w meczu z Avią. Druży­
na, która stanęła w sobotę naprze­
ciw świdniczan, tylko w pierwszej 
połowie w polu dorównywała je­
denastce gości. Aria grała do 
przerwy dość ostrożnie ze wzmoc­
nioną defensywą, przeprowadzając

który wiele pochwał zbiera zwłasz­
cza na obcych boiskach.

Pierwsze minuty meczu istotnie 
wskazywały na to, że faworyci 
najprawdopodobniej wywiozą z Po­
znania obydwa punkty. Król strzel­
ców finałów X Mistrzostw Świa­
ta — Grzegorz Lato po solowym 
rajdzie prawym skrzydłem podał 
piłkę do nadbiegającego Domar- 
skiego, który bez trudu umieścił 
piłkę w siatce. Żaden z obrońców 
nie próbował przeszkodzić stalow- 
com w przeprowadzeniu tej szkol­
nej akcji.

Następne minuty zdawały się po­
twierdzać, iż mielczanie nie będą 
mieli większych kłopotów z wy­
graniem meczu. Mieli przewagę, 
dość często strzelali, na szczęście 
dla Lecha niecelnie. Kolejarze dość 
nieoczekiwanie wyrównali, kiedy 
to W 1# min. Szewczyk wyłuskał 
piłkę w małym zamieszaniu pod­
bramkowym i celnie strzelił. Tym 
razem biernie zachowali się sto- 
perzy Stali i bramkarz Kukla. Ta 
bramka sprawiła iż pojedynek stał 
się bardziej wyrównany, choć na­
dal goście mieli więcej dobrych 
sytuacji podbramkowych, stwarza­
jąc swą szybką i urozmaiconą grą 
sporo kłopotów obronie Lecha. 
W 37 min. Płotka wybijając piłkę 
głową na rzut rożny omal nie skie­
rował jej do własnej bramki.

Jeszcze przez pierwszy kwadrans 
po przerwie więcej z gry posiadali 
stalowcy, choć próby kontrataków 
ze strony kolejarzy były coraz 
bardziej udane. Losy spotkania 
praktycznie rozstrzygnęły się w 
63 min. Piłka po strzale Jakób- 
czaka z wolnego przeleciała ponad 
murem stalowców i wpadła w pra­
wy róg bramki Kukli. Gol poder­
wał do walki gości, ale spokojna, 
skuteczna gra poznaniaków, któ­
rzy zwalniali tempo, nie pozwoliła 
mielczanom na zmianę rezultatu.

W sumie wygrana Lecha zasłu­
żona, choć spotkanie było wyrów­
nane. Miejmy nadzieję, że tym 
zwycięstwem po dobrej grze, ko­
lejarze nie tylko jednorazowo prze­
rwali złą passę wiosennej rundy

Dokończenie ze itr. 1 
ny. Wygrał on po bardzo pięknej 
jeżdzie, wyprzedzając Włochów: 
V. Algeriego i G. Martinelliego, 
Szurkowskiego i zawodnika NRD 
— H. J. Hartnicka. Kilka minut 
później, na 127 kilometrze w miej­
scowości Burkhardstdorf Brzeż­
ny powtórzył swój wyczyn, wy­
przedzając tym razem: Belga — L. 
Loosa, S. Szozdę, Hartnicka i A. 
Pikkuusa ze Związku Radzieckie­
go.

Wbrew zwyczajom Wyścigu Poko 
ju, Brzeżny — zorientowawszy się, 
iż do mety pozostało zaledwie 13 ki 
lometrów — nie zwolnił po gór­
skiej premii lecz rozpoczął samot­
ną ucieczkę do mety, usytuowanej 
tym razem na ulicy, a nie stadio­
nie. Pomimo wysiłków kolarzy 
NRD i ZSRR Polak samotnie mi­
nął linię mety, z przewagą 41 se­
kund nad zasadniczą grupą. Jest 
to jego pierwsze zwycięstwo eta­
powe, trzeci sukces Polakaf — po 
Królaku i Szoździe, w Kari-Marx- 
Stadt, gdzie Wyścig Pokoju zawi­
tał już po raz piętnasty.

Dzisiaj nastąpi w Wyścigu Poko 
ju dzień przerwy, który bardzo 
przyda się Polako-m.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU

1. J. Brzeżny (Polska)
z bon. 3:34.35

przeciwko paragrafowi 17 regula­
minu pkt. G. Dotyczy on skrzyżo 
wania linii jazdy z innymi zawód 
nikami podczas finiszu na mecie.

Wyniki drużynowe III etapu:

NAJAKTYWNIEJSI
1. Szurkowski (Polska)
2. Gusiatnikow (ZSRR)
3. Suarez (Hiszpania)
4. Pikkuus (ZSRR)
5. Moravec (CSRS)

NAJLEPSI WSPINACZE

U Pkt, 
15 pkt

8 Pkt
8 Pkt
5 pkt

rozgrywek. Ostatnie

Piłka nożna

zd obyte

2.
3.
1.
5.

2.

7.

9.

POLSKA 
ZSRR 
Wołchy 
CSRS 
NRD

10:46.07
10:46.48
10:47.18

1. Brzeżny (Polska)
2. Szurkowski (Polska)
3. Martinelli (Włochy)
4. Martinez (Hiszpania)

M Pkt. 
19 pkt 
10 pkt
H pkt

W klasyfikacji pucharu „Faii

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO TRZECH ETAPACH:
H.-J. Hartnick (NRD) 
V. Morarec (CSRS) 

straty
R. Szurkowski (Polska)

Gusiatnikow (ZSRR)

11:30.14

2

8

W.
Pikkuus (ZSRR) ” 

. Czapłygrn (ZSRR)

Andre* en *
Bartonicek (CSRS)

D. Diers (NRD)

sek.

31
37

42

10. JAN BRZEŻNY (POLSKA)

17.

30.

S.

M.

SZOZDA (POLSKA
7 min. 11 sek. 

NOWICKI (POLSKA
7 min. 16 sek. 

MYTNIK (POLSKA

aałym 
dzieży 
wśród 
nierzy 
siwa”.

dniach od 6 — 16 maja w 
kraju — w środowisku mło 

’ robotniczej i wiejskiej, 
harcerzy, studentów i żoł- 

r odbyły się „Biegi Zwycię- 
. Organizowane one były

jednak 
ataki.
o czym 
wiedzi 
strzelili

szybkie i składne kontr- 
Były one skuteczniejsze 
świadczy wynik. W odpo- 
tylko raz piłkarze Warty 
w poprzeczkę.

2. W. Lichaezew (ZSRR) 
straty

3. A. Judśn (ZSRR)
” 1 min.

4. G. Martinelli (Włochy)
1 min.

5. R. Szurkowski (Polska)
6. Bartonicek (CSRS)
7. A. Pikkuus (ZSRR)
8. V. Algeni (Włochy)
9. W. Czapłygin (ZSRR)

16. J. J. Morał (Hiszpania) 
Dalsze miejsca polskich

22.
34.
39.

51

01

11 sek.

kolarzy.
Mieczysław Nowicki
Tadeusz Mytnik 
Stanisław Szozda 

— wszyscy w czasie 3:35.46
57. Stanisław Boniecki

3:36.46 (— jedna minuta kary)
Stanisław Boniecki został uka­

rany przez komisję sędziowską do 
datkową minutą za wykroczenie

40. S. BONIECKI (POLSKA)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

2.
3.

5.
6.

9.
10.

ZSRR 
NRD 
CSRS 
Norwegia 
Polska 
Hiszpania 
Włochy 
Rumunia 
RFN 
Bułgaria

straty 6 min.
34:32.23

Najlepszym 
rium NRD

7
12
12

27 
29 
M 
17 
26 
«7

sek.

kolarzem 
okazał i

play” prowadzi RFN — 2 pkt, 
przed CSRS, NRD, Jugosławią; 
Polską po jednym punkcie,

*
Po czwartkowej nie wliczane] i 

klasyfikacji generalnej sztafeds 
narodów w Berlinie — nowości: 
historii Wyścigu Pokoju kolarski: 
biegu rozstawnym 6X7 km, w pi,, 
tek rozegrano I etap wyścigu „Tij 
buny Ludu”. „Neues Deutschlanf

,,Rudeho prava” zs stolicy

na teryto-
się

Joachim Hartnick (NRD) i 
nagrodę przewodniczącego 
Państwa NRD. Nagrodę dla 
szego zespołu, ufundowaną 
premiera NRD otrzymała 
ZSRR.

Hans- 
zdobył

Rady 
najlep 
przez 
ekipa

NRD do Magdeburga długości H 
km. Nikt z sympatyków majom; 
imprezy nie spodziewał się takie­
go obrotu wydarzeń, które mon 
mieć decydujące znaczenie w kii 
syfikacji zespołowej.

Atak podopiecznych Wiktora Ka- 
pitonowa na 100 kilometrów pra: 
metą był tak zaskakujący! że jt 
dący w uciekającej 11-osobon 
grupie trzej reprezentanci ZS^ 
— Pikkuus, Gusiatnikow i Czapli, 
gin wywalczyli dla swego zespół, 
blisko 6-minutowa przewago ni 
kolarzami NRD, Czechosłowacji: 
Norwegii oraz 13 minut nad m 
szymi kolarzami. W grunie tej 
wiem znalazł się jedynie Ryszar: 
Szurkowski, który był na meo 
w Magdeburgu trzeci. ZwyciM 
tego etapu został jadący po « 
drugi w Wyścigu Pokoju, snecji- 

- lista samotnych rajdów orzed 
tą — zawodnik NRD Hans 
chim Hartnick.

II etap Wyścigu Pokoju ro» 
grany na i®! km z MagdcburR 
do Gery wygrał po efektowny’ 
rajdzie, rozpoczętym na kilkanP 
cie kilometrów nrzed meta rrlo 
Hiszpan Juan Jose Morał. F? 
jechał on na metę z przewaHj[ 
sekund nąd zasadniczym pelet-h 
nem. Na tym etapie żółta kost­
ka lidera po raz druei zr’’’.eir< 
właściciela. Trzecim z kolei > 
de rem w klasyfikacji indy*™”; 
nej został Czechosłowak — ™! 
mil Moravec. Szosowy n® 
Czechosłowacji wywalczył po * 
grze Szlipcsevicsu i reprezen- 
cie NRD Hartnicku żółtą k* 
ke z gołębiem pokoju. Sztul{a1j 
udała się Moravcowi na 
metrach etapu już na bieżni 
dionu w Gerze.

pod patronatem CRZZ i FSZMP 
dla uczczenia 30 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem.

„Biegi Zwycięstwa” zgromadziły 
na starcie rekordową liczbę 2 min 
M7 tys. osób. Masowy udział dzie­
ci i młodzieży, a także starszego 
pokolenia, uczynił z „Biegu Zwy­
cięstwa? najbardziej masową im­
prezę W historii polskiej kultury 
fizycznej. Podczas imprez uczest­
nicy składali wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikami ofiar fa­
szyzmu, m. in. w Oświęcimiu, Pal 
mirąch, Polichnie, pod pomnikiem 
ezynu rewolucyjnego w Sosnowcu, 
tablicą Kusocińskiego na stadionie 
10-lecia w Warszawie.

„Biegi Zwycięstwa” były inaugu 
racją narodowych biegów przeły 
jowych, które trwać będą do paź­
dziernika br. Finał narodowych 
biegów przełajowych odbędzie się 
12 października w Ciechocinku.

Po przedwie goście widząc z ja­
kim to przeciwnikiem mają do 
czynienia, przeprowadzili znacznie 
więcej swobodnych akęji ofensyw­
nych, bez trudu przedostając się 
pod bramkę Mrozińskiego. Skoń­
czyło się na wyniku 9 : 4, choć 
gdyby drugie tyle goli strzelili 
świdniczanie, bynajmniej nie uwa­
żalibyśmy tego rezultatu za nie­
korzystny dla miejscowych.

Rodzi 
Warta 
goście 
że bez 
botni

się zatem pytanie: czy
grała tak fatalnie czy też 
są tak dobrym zespołem, 
trudu wygrali wyłoko so- 
pojedynek? Sądzimy, że

prawda leży pośrodku. Gospo­
darze ustępowali Avii pod każdym 
względem. Różnica w wyszkoleniu 
technicznym była bardzo widoczna. 
Niewiele można zdziałać w meczu 

zw którym obrona gra niepewnie, 
' a napastnicy w ogóle nie strze­

lają. Wprawdzie Warta musiała olę 
już pogodzić z degradacją do kla­
sy wojewódzkiej, ale sportowa po­
stawa obowiązuje chyba do koń­
ca rozgrywek. Przecież ta druży-

II

I LIGA L Zagłębie Wałbrzych
22:1724 27:21

Szombierki — Ruch 
Tychy — Arka 
ROW — Śląsk 
Pogoń — Gwardia 
Wisła — Zagłębie 
Lech — Stał Mielec 
Górnik — ŁKS 
Legia — Polonia

1. Ruch

1:2 6. Olimpia 24 26:22
1:1 7. Stoczniowiec 24 25:23
1:3 8. Bałtyk 24 25:23

9. Avia 24 24:24
•:2 16. Stocznia 34 24:24
2:1 11. Ursus 24 23:25
•:9 12. Arkonia 24 21:27
2:2 13. Stomil 24 21:27

14. Gwardia 24 29:28
24 41:7 55:17 1S poionja w 19;29

23:19 
28:24 
23:25 
20:18 
19:25
15:20 
20:21 
15:20 
21:28 
16:22

2. Stal Mielec 24 32:18 32:16 16> Warta 24 g;M 8:41
3. Śląsk
4. Wisła

24 30:18 36:27
24 27:21 30:24 GRUPA POŁUDNIOWA

5. Lech
6. Górnik

24 25:23 26:31 siarha _ pjast
24 24:24 38:29 przełożony na 21. v. n

7. Legia 24 24:24 35:28 Radomiak — Wojkowice - 5:1
8. Zagłębie 24 24:24 25:26 Star _ stal Bielsko 1:0
9. Polonia 24 23:25 20:25 Moto-Jelcz — Katowice 0:1

16. Szombierki 24 21:27 34:35 stalowa Wola — Stal Rrzeszów 1:2
li. Pogoń 24 21:27 23:28 Sparta Zabrze — Metal 1:0
12. Tychy 24 20:28 27:31 Kiwka — Wisłoka 1:0
13. ŁKS 24 20:28 21:29 Urania — Odra 1:1
14. Gwardia
15. ROW

24 18:30 12:30
2^ 17'31 18*33 KLASA WOJEHPODZKA

18. Arka 24 17:31 17:40 Grupa j

LIGA
0:2
2:1

11.
12.
13.

Stal — Zagłębie 
Calisia — Olimpia II 
Prosną — Grunwald 
Włókniarz — Przemysław

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
9. Warta n

Budowlani Poznań 
Prosną Kalisz 
Tur Turek
Pogoń

14. Sparta
Skalmierz.
Winiary

Grupa II

Ravia —

22

22
22

20:24 
18:26
14:30 
11:33
11:33 
8:36

25:26 
19:36 
15:35 
17:41
14:47 
5:45

Polonia Pila
Dyskobolia — Sparta Sz. 
Obra — Błękitni 
Kania — Posnania 
Polonia L. — Victovia
Noteć — Polonia 
Polonia S. — Lech 

(wyznaczony na
II
15. V)

1. Polonia Poznań
2. Sparta Szamotuły
3. Dyskobolia Grodz.
4. Noteć Czarnków
5. Vitcovia Witkowo

22 36:8
22 35:9

22

6. Kania Gostyń 
Polonia Leszno
Ravia Rawicz ! 
Lech II

Zagłębie

na chce powrócić co nie

Grupa Północna

Wałbrz. — Lechia
Widzew — Olimpia 
Motor — Stocznia 
Polonia — Zawisza 
Gwardia — Stomil 
Arkonia — Ursus 
Warta — Aria 
Stoczniowiec — Bałtyk

10. Polonia Piła
11. Błękitni Wronki
12. Obra Kościan
13. Polonia Środa
14. Posnania

Hokej na trawie

STRONA
wątpimy — do II ligi. Z taką grą 
jak w sobotę nie wróżymy jej 
sukcesów. 24:20

38:23

1. Widzew 24 32:16
2. Lechia 24 31:17
3. Motor 24 -0:18
4- 7-a wiszą 24 28:28

Ostrowia — Budowlani 
Tur Turek — Warta II 
Sparta Winiary — Pogoń 

Skalmierz.

28:13

1. Włókniarz Kalisz 22 35:9 39:11
2. Zagłębie Konin 22 33:11 55:15
3. Olimpia n 22 29:15 44:18
4. Stal Ostrów 22 29:15 25:14
5. Grunwald 22 28:16 39:11
6. Calisia 22 25:19 28:29
7. Ostroeia 22 24:20 24:19

. 8. Przemysław 22 2?:M 28:27

I LIGA

0:0
2:1

6:1
0:2

22
22
22
21

22

21
22

26:18
24:20
23:21
23:21 
22:22
22:22
22:20 
19:25 
18:26
16:28
14:28

6:38

52:14 
41:6
41:32 
34:28 
31:27 
23:23
48:36 
46:39 
27:20 
21:36
20:35 
16:36 
18:44 
13:54

Grunwald Poznań —
Lech Poznań 9:6 

Polonia Środa — Warta Poznań 1:2 
Stella Gniezno —

Sparta Gniezno 2:2
Start Gniezno — LKS Rogowo 1:2 
Górnik Siemianowice —

AZS Katowi ' 
Kolejarz Sosnowiec — «

Sparta Wrocla* 
Polonia Środa - ł 

Grunwald ^nań^ U 

Start Gniezno — . -Sparta GniwW< 
Stella Gniezno - LKS Rog<”’ 
Kolejarz Sosnowiec — ... h

AZS KatoWi«
Górnik Siemianowice — * ;;

Sparta Wrócim

1. Watta Poznań 13
2. Sparta Gniezno l3
3. Grunwald Poznań

13
<• Stella Gniezno 13
5. Polonia Środa 13

20:6
Si' 
111

6.

«.
9.

10.

11.

Sparta Wrocław 13
AZS Katowice 13

19:7 
15:11 
12:14 
12:14 
12:14
10:16 
10:16LKS Rogowo 13

Lech Poznań 13 .
Górnik Siemianowice 

13 l«:lf
Kolejarz Sosnowiec 

13
12. Start Gniezno -13

7:19
6:20

20
10 
10
10 

11:1 
10
10

10

10
10

„Kozioł^44
I losowanie

21, 25, 28, 36, 48 ^ol1, ‘

II losowanie
1, 3, 4, 13, 21, d0* " 

Banderola 33 249

„Toto-Lotek
I losowanie

1, 11, 15, 33, 38, 49 d° '

11
5, 3, 18. 22. 

Banderola6 GŁOS 12 V 1975


